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„Warty Stalinowskie** na cześć Chorążego Obozu Pokoju

Nowymi zobowiązaniami
produkcyjnymi wita polski świat pracy

?2 rocznicę urodzin Generalissimusa Józefa Stalina
WARSZAWA (PAP), z okazji 72 rocznicy urodzin Józefa Stalina w 

wielu zakładach pracy zaciągnięto, „Warty Stalinowskie".
Zobowiązania produkcyjne, podjęte na specjalnych zebraniach oraz 

w ramach wart, zmierzają do wykonania i przekroczenia rocznych 
planów.

W zakładach pracy 1 szkcćach odbywają się akademie i wieczornice, 
na których masy pracujące i młodzież wyrażają swe gorące przywią­
zanie do Chorążego obozu pokoju.

13 tomów dziel
J. W. Stalina
w języku polskim

WARSZAWA (PAP). W przed­
dzień 72 rocznicy urodzin Generalis­
simusa Stalina ukazały się nakła­
dem „Książki i Wiedzy" XI, XII i 
XIII tom jego dzieł. W ten sposób 
udostępnione zostały czytelnikom 
polskim wszystkie dzieła J. W. Sta­
lina, opublikowane dotąd w języku 
rosyjskim.

Łączny nakład wydania polskiego 
wszystkich 13 tomów wynosi 1 mi­
lion 900 tysięcy egzemplarzy.

Depesza Przewodniczącego KG PZPR 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta

do Przewodn. Rady Ministrów ZSRR
Józefa Stalina

Do
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
TOWARZYSZA J. W. STALINA

MOSKWA
W dniu Waszych urodzin przesyłam Wam najgorętsze pozdro­

wienia w imieniu narodu polskiego i w imieniu własnym.
Wasze życie i walka są dla Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­

niczej, dla polskiej klasy robotniczej, dla narodu polskiego uoso­
bieniem zwycięskiej, twórczej siły marksizmu-leninizmu, bolsze­
wickiej nieugiętości, odwagi i szlachetności.

Naród polski widzi w Waszej osobie Wodza Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej, budowniczego nowego społe­
czeństwa komunistycznego, wyzwoliciela Polski spod jarzma hitle­
rowskiego.

Naród polski widzi w Waszej osobie przyjaciela Polski Ludowej 
i twórcę wzmacniającej się wciąż, niezachwianej przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

Dla wszystkich uczciwych ludzi jesteście sztandarem walki o po­
kój i demokrację, rękojmią zwycięstwa miłujących wolność narodów 
w tej świętej walce.

Proszę przyjąć najserdeczniejsze życzenia długich lat zdrowia 
i życia dla dobra całej ludzkości.

BOLESŁAW BIERUT

Depesza Premiera J. Cyrankiewicza
do Przewodn. Rady Ministrów ZSRR

Józefa Stalina
Do
TOWARZYSZA J. W. STALINA
Przewodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

MOSKWA — KREML
W imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i swoim własnym 

przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, najserdeczniejsze i naj­
lepsze życzenia w dniu Waszych urodzin.

Z imieniem Waszym i z Waszą pomocą związana jest praca na­
rodu polskiego nad umacnianiem swojej niepodległości i nad roz­
kwitem kraju wolnego od pęt kapitalistycznych.

Pod Waszym przewodnictwem umacnia się obóz walki o pokój, 
przeciw agresywnym planom imperialistycznym, zagrażającym także
naszej ojczyźnie. _

Z Waszym imieniem związane są wszystkie najlepsze nadzieje 
ludzkości na zwycięstwo obozu pokoju i postępu i na lepsze jutro.

Pozwólcie więc do życzeń, które płyną ku Wam ze strony na­
rodów Związku Radzieckiego i wszystkich narodów i ludzi miłu­
jących pokój dołączyć życzenia polskiego społeczeństwa i Rządu
Rzeczypospolitej Polskiej.

WARSZAWA (PAP). Pracownicy 
Biura Studiów i Projektów typo­
wych budownictwa przemysłowego 
z okazji 72 rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina na apel pracow­
ni prof. Leona Tombaka — kierow­
nika pracowni konstrukcji łupino­
wych, zaciągnęli „Warty Stalinow­
skie”. Zobowiązali się oni podczas 
want podnieść wydatnie poziom pro 
dukcji prac naukowych i dokumenta 
cyjnych w ciągu grudnia 1951 r. i 
stycznia 1952 r.

Na odcinku produkcji zaoszczędzą 
około 10.000 godz. rob.,

♦
72 rocznicę urodzin Wielkiego 

Chorążego Pokoju — Generalissimo 
sa Stalina — masy pracujące Wy­
brzeża uczczą nowymi zobowiązania 

PREZES RADY MINISTRÓW
JÓZEF CYRANKIEWICZ

mi produkcyjnymi, aby w ten spo­
sób przyczynić się do wzmożenia 
siły obozu pokoju, któremu przewo­
dzi Wielki Stalin.

Liczne zobowiązania dla uczczenia 
72 rocznicy urodzin Generalissimusa 
Staiiina podejmują ze>ogi statków 
Polskiej Marynarki Handlowej.

♦
W przedzień 72 rocznjcy urodzin 

Wodza mas pracujących całego 
świata — Józefa Stalina społeczeń­
stwo Łodzi i woj. łódzkiego wysłu­
chało Licznych odczytów.

Stefan JędrycliowskS
wicepremierem Rządu RP

WARSZAWA (PAP). Prezydent 
RP na wniosek Prezesa Rady Mini­
strów mianowaj ob. Stefana Jędry- 
chowskiego wiceprezesem Rady Mi­
nistrów ,odwołując go jednocześnie 
ze stanowiska zastępcy Przewodni­
czącego Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego.

WIELKA
MANIFESTACJA 
W ŻERANIU

WARSZAWA (PAP) 72- rocznicę 
urodzin Chorążego Światowego Obo­
zu Pokoju — Generalissimusa Józefa 
Stalina uczciła załoga budowniczych 
Żerania uroczystą akademią, która 
odbyła się w dniu 20 bm. w świe­
tlicy na budowie fabryki.

Na akademię przybyli m. in. wice­
minister budownictwa przemysłowe­
go inż. Pietrusiewicz.

W czasie akademii, która stała się 
gorącą manifestacją na cześć Wodza 
mas pracujących całego świata Józe­
fa Stalina, dyrektor Zjednoczenia 
Budownictwa Przemysłowego nr 1, 
którego załoga m. in. buduje Fabry­
kę Samochodów na Żeraniu, złożył 
meldunek o przedterminowym wyko 
naniu rocznego planu produkcyjne­
go.

Dzielnej załodze w serdecznych 
słowach podziękował wiceminister 
Pietrusiewicz. W imieniu Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta wicemin. 
Pietrusiewicz udekorował najbar­
dziej zasłużonych pracowników Zjed 
nocznia Przemysłowego nr 1 wyso­
kimi odznaczeniami państwowymi.

KONFERENCJA 
przedstaw. Rad Narodowych 
u Premiera' Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP). 20 bm. pod prze­
wodnictwem Prezesa Rady Ministrów Jó­
zefa Cyrankiewicza odbyła się w sali Ra 
dy Państwa w Warszawie konferencja 
Prezydiów Rad Narodowych poświęcona 
analizie rozpatrywania i załatwiania 
skarg, zażaleń i odwołań ludności oraz 
krytyki prasowej przez terenowe organa 
władzy państwowej.

W konferencji uczestniczyli Przewod­
niczący 1 sekretarze Prezydiów Woje­
wódzkich Rad Narodowych, sekretarze 
Prezydiów Rad Narodowych 10 większych 
miast oraz kierownicy referatów skarg 
i zażaleń Prezydiów tych Rad Narodo­
wych.

Referat wygłosił szef kancelarii Rady 
Pśństwa min. Marian Rybicki.

W dyskusji, w której zabierali głos 
liczni przedstawiciele terenu, wskazano 
na istnienie wielu niedociągnięć i błę­
dów w realizacji uchwał Biura Organi­
zacyjnego KC PZPR oraz Rady Państwa 
i Rady Ministrów w sprawie sposobu roz 
patrywania 1 załatwienia skarg i zażaleń 
ludności oraz krytyki prasowej.

Dyskusje podsumował premier Józef 
Cyrankiewicz. Wysunięte w czasie kon­
ferencji wnioski posłużą do opracowania 
odpowiednich środków, zmierzających do 
dalszego usprawnienia pogłębienia działał 
ności Rad Narodowych w dziedzinie roz 
patrywania 1 załatwiania skarg, zażaleń 
1 odwołań ludności oraz głosów krytyki 
prasowej.

STALIN - to Pokój!
Siedemdziesiąt dwa lata temui 

w maleńkim gruzińskim 
miasteczku Gori urodził się 

człowiek, którego imię miało stać 
się jednym z najsławniejszych 
imion historii, którego życie mia­
ło być drogą najbardziej bohater­
skiej walki i najwspanialszego 
zwycięstwa.

Z podnóża gór kaukaskich wy­
płynęła na nieboskłon historii pro 
mienna gwiazda wolności, której 
na imię Stalin. Z dalekiej Gruzji 
przybył człowiek, który wspólnie 
z Leninem poprowadził rosyjską 
klasę robotniczą do październiko­
wego zwycięstwa, a później już 
po śmierci wielkiego wodza rewo­
lucji wiódł sam naród radziecki i 
potężne państwo radzieckie od 
zwycięstwa do zwycięstwa.

Życie Józefa Stalina stanowi 
dla całej ludzkości wzór zupełne­
go poświęcenia się najgłębszej i 
najszlachetniejszej idei, idei wy­
zwolenia człowieka. Wyzwolenia 
spod ucisku innego człowieka i wy 
Zwolenia z tyranii przyrody. Wal­
ka Józefa Stalina — to najwspa­
nialszy, godny naśladowania, przy 
kład dla wszystkich bojowników 
pokoju i wolności. Przykład, jak 
nabierać nowych sił po każdej po­
rażce i jak zachować czujność po 
każdym zwycięstwie. Zwycięstwa 
Józefa Stalina to praktyczne urze 
czywistnienie wielkiej idei wol­
ności i dowód faktycznej możli­
wości wyzwolenia człowieka z uci 
sku, ciemnoty, nędzy i strachu. 
Słowem wyzwolenia z tych wszy­
stkich pęt, które nakładał na czło­
wieka ginący i rozkładający się 
ustrój kapitalistyczny.

Nas Polaków z osobą Stalina 
wiążą szczególnie blisko dwie 
sprawy:

Pierwsze to fakt, iż nie kto in­
ny tylko Stalin jest pogromcą hit­
lerowskiego faszyzmu i wyzwoli­
cielem Polski;

Drugie — iż on właśnie jest ge­
nialnym wodzem światowego obo­
zu pokoju, obozu którego mocne 
ogniwo stanowi nasza ojczyzna.

I stąd piękne i głębokie po­
wiedzenie narodu radzieckiego 
„STALIN TO ZWYCIĘSTWO — 
STALIN TO POKÓJ", jest także 
i naszą własnością.

STALIN TO ZWYCIĘSTWO — 
bowiem:

zwycięstwo październikowe, 
którego współtwórcą obok Leni­
na jest Wielki Stalin — to przy­
wrócenie w 1918 roku po 120 la­
tach niewoli niepodległości na­
szej ojczyźnie;

zwycięstwo odniesione w 1945 
roku nad faszyzmem, którego po­
gromcą jest Wielki Stalin, to wy­
rwanie narodu polskiego z otchła­
ni biologicznej zatraty, oswobo­
dzenie naszej ojczyzny i przywró- 

enie nam odwiecznych Ziem Za­
chodnich;

zwycięstwa gospodarcze i kul­
turalne Związku Radzieckiego, 
którym kieruje Wielki Stalin to 
nasza potęga i siła, to potężne za­
plecze w sąsiednim, braterskim 
kraju, którego pomoc, przyjaźń i 
przykład są podstawą naszych suk 
cesów, to wreszcie budowa i u nas 
trwałych podwalin pod nieznisz­
czalny gmach socjalizmu.

STALIN TO POKÓJ — ponie­
waż:

puklerzem pokoju światowego 
jest potężny Związek Radziecki, 
na którego czele stoi Wielki Sta­
lin, postrach wszystkich siewców 
burz i podpalaczy świata;

najwyższym autorytetem i nau­
czycielem dla setek milionów ludzi 
wszystkich ras i narodowości jest 
Wielki Stalin, nieprzejednany 
wróg wojny, agresji i ucisku;

chorążym pokoju i przywódcą 
międzynarodowego proletariatu, 
kierownikiem polityki zagranicz­
nej Związku Radzieckiego jest 
właśnie On, niepokonany i nie­
strudzony bojownik pokoju —• 
Józef Stalin.

Związek Radziecki, kroczący 
pod wodzą Wielkięgo Stalina, wy 
soko podniósł sztandar pokoju 
między narodami. Wojna — woj­
nie, pokój — pokojowi, oto hasła, 
które mobilizowały w szeregach 
obrońców pokoju setki milionów 
mieszkańców całego świata. Nie­
ugięta walka Związku Radziec­
kiego o utrzymanie pokoju i gi­
gantyczna siła tego pierwszego 
mocarstwa na świecie sprawiają, 
iż wszystkie narody pokój miłują­
ce i wszyscy ludzie przekładający 
uczciwą pracę nad grabież i mor­
derstwo, zwracają oczy w kierun­
ku rubinowych gwiazd Kremla, w 
którego murach pracuje niestru­
dzenie dla pokoju i szczęścia na­
rodów genialny wódz Związku 
Radzieckiego, chorąży obozu po­
koju Józef Stalin.

Naród polski, który ma tak licz 
ne przesłanki do wdzięczności dla 
Wielkiego Stalina, naród, który 
dzięki jego pomocy i radzie, w 
wyniku jego historycznych zwy­
cięstw wkroczył na drogę pokojo­
wej przebudowy swej ojczyzny w 
przodujący kraj socjalistyczny — 
dzień 21 grudnia uważa za spe­
cjalnie doniosłą i szczególnie ra­
dosną rocznicę.

Pod wysoko wzniesionym przez 
Stalina sztandarem wolności i po­
koju kierując się jego nieśmier­
telną nauką, zapatrzeni na histo­
ryczny przykład tego tytana re­
wolucji, będziemy jeszcze męż­
niej, jeszcze ofiarniej walczyć o 
ostateczne zwycięstwo o trwały 
pokój, o socjalizm — walczyć tak, 
jak uczy Stalin, u
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Zaniknięcie przewodu sadowego
w procesie kierowników „Ekspozytury Urzędu Śied czego**

W dalszej części swoich zeznań, św. 
Szperllch charakteryzuje działalność ko­
mórki antykomunistycznej w Komendzie 
Głównej NSZ. „Komórka moja — zeznaje 
on — posiadała kryptonim ,,IV-c" sze­
fostwo zaś oddziału II w Komendzie 
Głównej NSZ używało kryptonimu 
„CSW“ — „Centralna Służba Wywiadow­
cza".

„Celem tej komórki — kontynu ’j: swe 
zeznania świadek — której ja byłem kle 
równikiem, było rozpracowywanie orga­
nizacji lewicowych, to znaczy Polskiej 
Partii Robotniczej, Gwardii Ludowej, 
Armii Ludowej 1 częściowo RPPS".

INSTRUKCJE „K“ 
DLA ROZPRACOWYWANIA 
ORGANIZACJI LEWICOWYCH

Świadek zeznaje następnie, że na pod- 
atawie dostarczonych przez jego komór­
kę materiałów została wydana instrukcja 
szefa oddziału II Komendy Głównej NSZ 
„Huberta" 1 jego współpracowników. In­
strukcja ta, tzw. instrukcja „K" mówiła 
szczegółowo o metodach 1 sposobach roz­
pracowywania organizacji lewicowych.

Charakteryzując działalność poszczegól­
nych okręgów NSZ na odcinku walki z 
niepodległościowymi organizacjami lewi­
cowymi, świadek Szperlich stwierdza, że 
„wyróżniał się" pod tym względem o- 
kręg warszawski.

PROK.: Czy komórka, na której czele 
stał świadek, współpracowała z innymi 
organizacjami na odcinku walki z le­
wicą?

ŚWIADEK: Współpracowała z central­
nym wywiadem delegatury w osobach 
szefów tego wywiadu. W początkowym 
okresie — z Tadeuszem Myślińskim, jego 
zastępcą „Eugeniuszem" — Gitermanem 
oraz ich bezpośrednim przełożonym Mi­
klaszewskim z departamentu spraw wew­
nętrznych delegatury. Utrzymywałem też 
kontakt z przedstawicielem wywiadu AK, 
pseudonim „Julian". Poza tym utrzymy­
wałem kontakt z tzw. „Antykiem", tzn. 
agencją antykomunistyczną w osobie 
Henryka Glasa.

PROK.: W jaki sposób były wykorzy­
stywane materiały z odcinka antylewico- 
wego?

ŚWIADEK: Materiały te były wy korzy 
stywane w ten sposób, że przeprowadza­
no likwidacje działaczy lewicowych we 
własnym zakresie przez grupy likwida­
cyjne NSZ lub przekazywano te materia­
ły do Gestapo, bądź też przeprowadzano 
tę likwidację wapólnie, tzn. przez NSZ 
wspólnie z gestapo.

PROK.: Jak to wspólnie z gestapo?
ŚWIADEK: Wiem od „Huberta" o wy­

padkach, w których obok naszych grup 
likwidacyjnych w akcji skierowanej prze 
clwko działaczom lewicowym, względnie 
nawet sympatykom, brali udział również 
gestapowcy.

PROK.: To znaczy, że porozumienie by 
lo całkowite?

ŚWIADEK: Porozumienie było cał­
kowite.

Następny świadek Marian Kowalski ze­
znaje, że w czasie okupacji należał po­

(15
„Zielony, cudowny kamień, — powtarzał w myśli Paweł. Rubin 

w porównaniu z nim jest zimny jak lód. Czyżby to były almaryny? 
Z pewnością almaryny, ale natura nigdy jeszcze nie ukazała ludziom 
takich okazów. Co za kolor i blask. Ile radości, siły i spokoju!"

Ktoś zapukał do drzwi. Paweł drgnął i nie zdając sobie sprawy 
z tego, co czyni, zmiął w ręku pusty woreczek i schował go do kie­
szeni. Po chwili jednak przytomność umysłu wróciła.

— Proszę — powiedział.
Weszła matka. Paweł ujął ją za ręce i zaprowadził do stołu.
— Spójrz na podarunek ojca!
Maria Aleksandrowna zobaczyła kamienie, pochyliła się nad skar­

bem i przesunęła ręką po szyi, jak gdyby zabrakło jej tchu.
— Tak, to jego kamienie — rzekła po dłuższej chwili. — Kto ci 

je dał! Chałuzjew? Jakie to dziwne...
— To uralskie almaryny. Wprost nie do wiary! Oglądałem nieraz 

almaryny u Grzegorza Modestowicza, ale były to nędzne kamyki 
w porównaniu z tymi Czy ojciec lubił almaryny?

— Nawet bardzo... Wiedziałam, że ma parę zupełnie niezłych 
okazów, ale nigdy nie przyszło mi do głowy, że zebrał aż tak piękną 
kolekcję. Dziwi mnie to tym bardziej, że stale brakowało mu pie­
niędzy.

Paweł, który w dalszym ciągu uważnie oglądał kamienie, pokrę­
cił z powątpiewaniem głową.

— Kolekcja? Nie, mamo, nie jest to żaden zbiór ani kolekcja. 
Spójrz, kamienie nie różnią się ani kolorem, ani szlifem. Pochodzą 
z jednej żyły, z jednego gniazda i szlifowane były przez tego sa­
mego szlifierza — jak widać, wielkiego specjalistę.

Maria Aleksandrowna usiadła przy oknie i narzuciła szal na 
ramiona.

— Bardziej interesuje mnie sam testament — zapytała cichym 
głosem. — Co w nim bvło?

— Mam go przy sobie...
Kiedy matka skończyła czytać testament, Paweł zwrócił się do 

niej;
—- Mówiłaś, że ojciec porzucił cię nieoczekiwanie. Był to okrutny

czątkowo do batalionu AK „Krybar", a 
następnie w 1943 r. do PKB.

„W PKB pełniłem funkcję komendanta 
obozów odosobnienia" -• stwierdza z ca­
łym cynizmem Kowalski.

PROK.: Do czego miały służyć te 
obozy?

ŚWIADEK: Obozy miały być przezna­
czone do umieszczania w nich przede 
wszystkim komunistów. Były przygoto­
wane na moment wyzwolenia 1 po wy­
zwoleniu.

Świadek przyznaje, że opracował dla 
tych obozów koncentracyjnych Instruk­
cje i szkice sytuacyjne, które przedsta­
wił władzom PKB. „Ucieszyli się z te­
go" — mówi świadek.

Świadek stykał się z urzędem śledczym 
1 „Startem" jako ogniwami PKB i kon­
taktował się z Lechowiczem.

„Organizacja „Start" — zeznaje świa­
dek — była powołana przez delegaturę 
rządu londyńskiego do zwalczania komu­
nistów pod płaszczykiem walki z bandy­
tyzmem".
ZAMKNIĘCIE PRZEWODU SĄDOWEGO

Po przesłuchaniu świadków sąd na 
wniosek prokuratora odczytał znajdującą

ZSRR nie sprzeciwia się 
przyjęciu Wioch do ONZ 

na równi z 12 innymi państwami
PARYŻ (PAP). Rada Bezpieczeństwa 

omawiała w dniu 19 bm. rezolucję Zgro­
madzenia Ogólnego z 17 grudnia 1951 r. 
w sprawie pełnego udziału Włoch w pra 
cy Rady Powierniczej. Jak wiadomo, re­
zolucja ta narzucona Zgromadzeniu przez 
blok anglo-amerykański bezprawnie za­
leca Radzie Bezpieczeństwa szybkie roz­
patrzenie sprawy przyjęcia Włoch w po­
czet członków ONZ.

Przedstawiciel ZSRR Malik oświadczył, 
że rezolucja Zgromadzenia Ogólnego z 
17 grudnia 1951 r. w sprawie pełnego u- 
dzlału Włoch w pracy Rady Powierniczej 
świadczy, iż w kwestii przyjmowania no­
wych członków do ONZ wciąż jeszcze 
podejmowane są próby uchylenia się od 
normalnego trybu rozpatrzenia tego za­
gadnienia, zgodnie z odpowiednimi posta 
nowlentami i zasadami procedury.

Delegat ZSRR wyjaśnił, że dążenie S-3 
członków ONZ do przeforsowania za 
wszelką cenę kandydatury Włoch tłuma­
czy się względami wojskowo — poli­
tycznymi. Sprawiedliwość wymaga — po 
wiedział Malik — aby sprawa przyjęcia 
nowych członków była niezwłocznie 1 w 
pełni rozważona przez Radę Bezpieczeń­
stwa 1 żeby traktowano ją bez dyskry­
minowania jednych krajów 1 faworyzo­
wania innych. Delegacja radziecka uważa 
że przyjęcie wszystkich 13 państw w po 
czet członków ONZ będzie rozwiązaniem 
sprawiedliwym i obiektywnym. W ten 
sposób zapewnione będzie również przy­
jęcie Włoch do ONZ.

Związek Radziecki nigdy się nie sprze 
clwlat i nie sprzeciwia się nadal przyję­
ciu Włoch do ONZ na równi ze wszyst­

się w aktach sprawy tzw. instrukcję „K", 
której dotyczyły zeznania części świad­
ków.

Instrukcja „K" oznaczona jako „ściśle 
tajna" określa mafijną strukturę wywia­
du antyleWicowego oraz zawiera obszer­
ne i szczegółowe wytyczne, jakimi winni 
kierować się agenci wywiadu w swej 
szpiclowskiej działalności.

Jeden z punktów instrukcji zaleca m. 
Inn. „wciskanie swoich ludzi do organi­
zacji lewicowych, gdzie tylko zaistnieją 
szanse powodzenia".

Szpicel, któremu uda się wejść do or­
ganizacji lewicowej winien w myśl In­
strukcji zachować ściśle zakonspirowaną 
łączność ze swym zwierzchnikiem i „po­
zornie iść na robotę dla „K", aby dojść 
jak najwyżej w hierarchii partyjnej".

Instrukcja zaleca również szerokie sto­
sowanie prowokacji w stosunku do dzia­
łaczy lewicowych z jedynym zastrzeże­
niem, że „prowokacji nie mogą uprawiać 
ludzie znani uprzednio z innych przeko­
nań politycznych".

Po rozpatrzeniu szeregu wniosków 
stron, sąd zamknął przewód sądowy 1 
odroczył rozprawę do dnia następnego.

kimi Innymi państwami posiadającymi 
takie samo prawo jak Włochy.

Następnie Malik zgłosił w imieniu de­
legacji ZSRR następujący projekt rezo­
lucji:

„Rada Bezpieczeństwa, po rozważeniu 
próśb Albanii, Mongolskiej Republiki Lu­
dowej, Bułgarii, Rumunii, Węgier, Fin­
landii, Włoch, Portugalii, Irlandii, Tran- 
sjordanll, Austrii, Cejlonu 1 Nepalu o 
przyjęcie ich w poczet członków ONZ. 
zaleca Zgromadzeniu Ogólnemu przyję­
cie wyżej wymienionych krajów do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych".

Z kolei przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych ponownie domagał się przyję­
cia w poczet członków ONZ jedynie 
Włoch, przy czym nie przytoczył żadnych 
nowych argumentów. Delegat Stanów 
Zjednoczonych twierdził, że ZSRR rzeko­
mo przeszkadza przyjęciu Włoch do ONZ.

Przedstawiciel ZSRR Malik, odpowia­
dając delegatowi Stanów Zjednoczonych, 
oświadczył, że naród włoski wie dobrze, 
iż Związek Radziecki 1 jego delegacja w 
Radzie Bezpieczeństwa 1 na Zgromadzę 
niu Ogólnym broni prawa narodu wło­
skiego do przyjęcia Włoch w poczet 
członków ONZ na równi z prawem na­
rodów 12 innych państw, które zgłosiły 
prośbę o przyjęcie ich do tej organizacji

Przedstawiciel Francji zaproponował 
następnie odroczenie posiedzenia w związ 
ku z tym, że przedstawiciel ZSRR wniósł 
nowy projekt rezolucji. Propozycja ta zo 
stała przyjęta 1 w ten sposób omówienie 
sprawy przyjęcia Włoch I 12 Innych 
państw do ONZ odroczono na czas nie­
określony.

i podły postępek, kamienie świadczą jednak o tym, że myślał o to­
bie i troszczył się o naszą przyszłość...

— Ach, Pawełku, przecież ja naprawdę nic nie wiem! — odparła 
Maria Aleksandrowna, jak gdyby chciała usprawiedliwić się przed 
'synem. — Ojciec kochał mnie bardzo, nie mógł się doczekać twe co 
przyjścia na świat, odwiedził mnie nawet raz w szpitalu, kiedy do­
stałam gorączki połogowej, a potem znikł. Zostałam sama z dziec­
kiem na rękach. Cóż mogłam, cóż powinnam było o nim pomyśleć?

Matka zamilkła.
— Chałuzjew nie wierzy, że ojciec zginął na Syberii — odezwał 

się po chwili milczenia Paweł.
— A ja chcę w to uwierzyć! — krzyknęła z bólem w głosie Maria 

Aleksandrowna. — Chcę wierzyć, chociaż wiadomość o śmierci Pio­
tra przyniósł Richard Preiss, człowiek, któremu w niczym nie moż­
na było zaufać, jak mawiał twój ojciec... Jeśli Piotr nie zginął wów­
czas, to znaczy, że zdradził swą ojczyznę i uciekł za granicę. To 
gorsze od śmierci. Wykluczam zuoełnie tę możliwość. Za nic na 
świecie! Twój ojciec nie był wrogiem władzy radzieckiej. Był szla­
chetnym i uczciwym człowiekiem. Zawsze go za takiego uważałam...

— Jakie to wszystko niejasne i pogmatwane... — zauważył w 
zadumie Paweł nie przestając bawić się machinalnie kamieniami. 
— Chałuzjew wie o tym. że ojca namawiano do wyjazdu na emi­
grację i że ojciec nie chciał wyjechać z Rosji... Dlaczego więc oiciec 
znalazł się razem z Preissami na Syberii?... Mówiłaś mi, że Preiss 
był jego wspólnikiem czy przyjacielem, ale Chałuziew nie chce 
wierzyć w oświadczenia Preissa o śmierci oja. Ty również w grun­
cie rzeczy w to nie wierzysz... W takim razie, po cóż Preiss rozpo­
wiadał na prawo i na lewo o śmierci ojca? Może miał w tym kłam­
stwie jakieś wyrachowanie? Poza tym — jeśli oiciec nie zginął na 
Syberii, to gdzie się teraz znajduje? Gdzie i w jakich okoliczno­
ściach zginął, jeśli naprawdę nie żyje? Chałuzjew mówił o nim jak 
o zmarłym...

— Nic nie wiemy! — szepnęła Maria Aleksandrowna. — Im wię­
cej myślę o Piotrze, tym bardziej gubię się w domysłach... Czy 
warto zresztą myśleć o tym bez końca? Czy ma to jakiś sens?... 
Tyle czasu już upłynęło, prawie trzydzieści lat.

— Może masz rację — zgodził sie po chwili namysłu Paweł i na­
wiązał do początku rozmowy. — Mówiłaś, że ojciec lubił almaryny. 
Dlaczego? •

— A dlaczego ty i Wala lubicie almaryny? Rzecz gustu — nic 
więcej. Zresztą, jeśli chodzi o almaryny, Piotr Pawłowicz miał 
własną teorię. Może wyda ci się dziwne, ale nie były to dociekania 
naukowe inżyniera górniczego.

SZEROKI ROZWÓJ WSPÓŁZAWODNICTWA 
podstawowym zadaniem Związków Zaw.
w realizacji 3 roku Planu 6-letniego

Skrót referatu Przewodniczącego CRZZ - W. Klosiewicza
WARSZAWA (PAP). W pierwszym dniu obrad VIII plenum CRZZ przewodniczą­

cy CRZZ Wiktor Kłosiewlcz wygłosił ob szerny referat. Tezy wysunięte w refera 
cie plenum jednomyślnie — po szerokiej dwudniowej dyskusji — uznało za pod­
stawę działania Związków Zawodowych w najbliższym okresie.

Na wstępie referatu mówca wskazu­
jąc, że zadania Związków Zawodowych 
wynikają nie tylko z naszego zasadni­
czego celu — walki o zbudowanie pod­
staw socjalizmu, lecz również z sytuacji 
międzynarodowej, którą charakteryzują 
nowe prowokacje imperialistów, wyrazem 
czego jest m. In. odbudowywanie hitle­
rowskiego Wehrmachtu, dalszy szaleńczy 
wyścig zbrojeń 1 przeznaczenie 100 milio­
nów dolarów na akcje dywersyjną w kra 
Jach postępu.

Przewodniczący CRZZ stwierdzając, że 
nikczemnej akcji podżegaczy wojennych 
skutecznie przeciwstawia się nieustan­
nie rosnący w siły obóz pokoju, demo­
kracji 1 socjalizmu, wskazuje na potężną 
światową akcję solidarności z uchwała­
mi Światowej Rady Pokoju, na ogromne 
zainteresowanie radzieckimi wnioskami 
1 propozycjami, zgłoszonymi na Zgroma­
dzeniu Generalnym ONZ oraz na akty­
wizację mas pracujących wokół uchwał 
berlińskiej sesji Rady Generanej SFZZ.

Wiktor Klosiewicz krótko omawia suk­
cesy polskich mas pracujących w 1951 r.

„Rok 1951 — stwierdza mówca — Jest 
rokiem zwycięstw na wielkich budow­
lach socjalizmu, rokiem poważnych osiąg 
nięć w walce o wzrost wydajności pracy 
i o obniżkę kosztów własnych. Ale w 
roku 1951 wyrosły przed nami również 
trudności w zaopatrzeniu mas pracują­
cych 1 w walce o produkcję".

Jako podstawowe zadanie w walce o 
szybsze tempo budowy podstaw socja­
lizmu i wykonanie zadań trzeciego roku 
Planu 6-letnlego, Przewodniczący CRZZ 
wysuwa szeroki, prawidłowy rozwój so­
cjalistycznego współzawodnictwa 1 wy­
mienia pięć warunków, od których ono 
zależy.

PIERWSZY WARUNEK — to przezwy­
ciężenie do końca formallstycznego sto­
sunku do współzawodnictwa pracy.

DRUGI WARUNEK — od którego zale­
ży rozwój współzawodnictwa pragy. to 
ustalenie należytej współpracy Związków 
Zawodowych z administracją gospodar­
czą, poczynając od najwyższych szczebli, 
aż do najniższych.

TRZECI WARUNEK — to uporczywe 
popularyzowanie I upowszechnianie wciąż 
nowych form współzawodnictwa pracy.

CZWARTY WARUNEK — od którego 
zależy rozwój współzawodnictwa pracy — 
to stosowanie prawidłowych zasad przy­
znawania wyróżnień, odznaczeń I premii, 
które powinny stanowić bodziec dla spo 
lecznej aktywności mas w ruchu współ­
zawodnictwa pracy.

PIĄTY WARUNEK — od którego 
przede wszystkim zależy rozwój socja­
listycznego współzawodnictwa pracy — 
to szerokie organizowanie pracy masowo 
politycznej.

Sumując zadania Związków w dziedzi­
nie walk! o rozwój socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy. Przewodniczą­

cy CRZZ raz Jeszcze podkreśla, że ni« 
ma nic gorszego dla tego ruchu, Jak usi­
łowanie zamknięcia go w sztywnych sche 
matycznych formach organizacyjnych.

Mówca przestrzega również przed sztur 
mowym, kampanijnym charakterem 
współzawodnictwa. Należy stworzyć ta­
kie formy pracy, które pozwalają pra­
cownikom na systematyczne podejmowa 
nie zobowiązań.

Następnie Wiktor Kłosiewlcz omawia 
zadania Związków w dziedzinie walki 
o rozwój ruchu racjonalizatorskie­
go, który jest ważnym czynnikiem w 
walce o wzrost wydajności pracy. Źró­
dłem wzrostu wydajności pracy — stwier 
dza mówca — Jest przede wszystkim po­
stęp techniczny. Droga zaś tego postępu 
— to głównie ruch racjonalizatorstwa, 
wynalazczości i nowatorstwa robotnicze­
go.

Mówiąc o dotychczasowych sukcesach 
ruchu racjonalizatorskiego, Wiktor Kłosie 
wicz przypomina, że w roku 1950 ilość 
projektów racjonalizatorskich wzrosła 
przeszło 3-krotnie w stosunku do 1949 
roku, a w pierwszym pół roczu br. na­
stąpił dalszy wzrost ilości zgłoszonych 
piojektów. W r. 1949 usprawnienia i wy­
nalazki dały Państwu 201 mil. zł oszczęd 
ności, w r. 1950 — 450 mil. zł, a w roku 
bież, suma ta bardzo znacznie wzrosła.

Następnie Przewodniczący CRZZ wska­
zuje, jak Związki Zawodowe winny mo­
bilizować ludzi pracy do pokonywania 
trudności i do realizacji zadań .wytyczo­
nych przez Partię w ofensywie przeciw­
ko trudnościom.

Wreszcie bardzo ważnym zadaniem jest 
usunięcie niedomagań w działalności 
związkowych wydziałów bytowo-miesz- 
kaniowych oraz większe interesowani* 
się sprawą stołówek zakładowych, któ­
rych stan jest w większości wypadków 
niezadawalający

Kończąc swój referat przewodniczący 
CRZZ oświadcza: „Przystępujemy do 
walki o nowe zadania z pełną wiarą w 
zwycięstwo, ponieważ w walce tej opie­
ramy się na doświadczeniach radzieckich 
Związków Zawodowych, na doświadcze­
niach radzieckich mas pracujących, w 
walce o zbudowanie socjalizmu. Źródłem 
naszej siły jest nauka Lenina 1 Stalina 
o Związkach Zawodowych, o roli Związ­
ków Zawodowych — jako szkoły socja­
lizmu".

155 powiatów 
wykonało w 90 pruć, 
plan skupu /boitł

WARSZAWA (PAP) W dniu 19 
bm. najlepsze wyniki w planowym 
skup e zboża uzyskaj! eh" pi z woje­
wództw: zielonogórskiego, szczeciń­
skiego, lubelskiego i wrocławskiego.

W dniu tym 7 dalszych powiatów 
przekroczyło granicę 90 proc, wyko­
nania rocznego planu skupu zboża 
i zostało zwolnionych z miarek i od 
sypów. Są to powiaty. Łęczyca w 
woj. łódzkim, Wejherowo i Tczew w 
woj. gdańskim, Kraśnik w woj. lu­
belskim, Jędrzejów i Starachowice 
w woj. kieleckim oraz Garwolin w 
woj. warszawskim.

Ogólna więc liczba powiatów, W 
których chłopi zostali zwolnieni z 
miarek i odsypów, wynosi obecnie 
155.

TABELA WYGRANYCH
2 Krajowej Loterii Pieniężnej

5-tydzi’i cienienia lV-go rzutu
Wygrana 50.000 zł padła na Nr 

506.
Wygrane po 20 000 zł padły na Nr 

Nr 69669 90822. 109912.
Wygrane polO.OOO zł padłv na Nr 

Nr 101631, ’31088. 133560. 150724, 
201464 212165 227650.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 2741 8390 2Ą949 110398 179109.

Wygrane po 2.00 zł padły na Nr 
4114. 10288 21682 23342 26088 31050 
36825 37439 40773 43965 49344 49395 
70380 72481 75411 81852 85737 87432 
147779 168811 177583 186744 199186 
240655

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
66. 457, 2755. 6592. 16524, 21325 
25889 26199 30017 3252. 38309 39573 
43118 44739 45273 50475 53932 55299 
60960 62371 63970 65295 65688 78084 
79071 79498 86053 89119 89356 93680 
99638 102594 116379 116481 117440
117749 120299 123932 124353 125655
130729 136115 141719 152572 154883
171597 182836 182838 184131 184181
186663 187312 187481 195753 196208
197004 203983 206900 208875 209999
210753 210962 211898 216510 217381
222132 222154 222490 226 541 228091
23048C ’.32194 237474 238849 239608
240186 241924 248384 249062 249520.
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Związek Radziecki na straży pokoju i współpracy międzynarodowej

ZSRR w całej pełni popiera propozycje Polski 
w sprawie przekazania komisji do spraw energii atomowej projektu rezolucji „trzech" oraz poprawek radzieckich 

Fragmenty przemówienia Ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ
PARY2 (PAP). Dnia II bm. na posie­

dzeniu Komisji politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego zabrał ponownie glos szef de­
legacji radzieckiej Minister Wyszyński, 
precyzując raz Jeszcze propozycje radziec­
kie w sprawie redukcji zbrojeń, zakazu 
broni atomowej, I w sprawie ustanowie­
nia kontroli międzynarodowej oraz pod­
dając druzgocącej krytyce stanowisko 
mocarstw zachodnich w tej kwestii.

W ciągu ostatnich kilku dni — oświad­
czył Minister Wyszyński — uwaga Ko­
misji Politycznej koncentrowała się na 
tzw. zrewidowanym projekcie rezolucji 
„tzgech" oraz na zgłoszonych do niego 
poprawkach radzieckich.

Wbrew próbom przedstawicieli pew­
nych delegacji, którzy usiłowali dowieść, 
jakoby do pierwotnego projektu rezo­
lucji „trzech" wprowadzono jakieś istot­
ne poprawki, uważne rozpatrzenie zrewl 
dowanego projektu rezolucji nie ujawnia 
w nim jakichkolwiek mniej lub więcej 
poważnych zmian. Do projektu tego

wprowadzono wprawdzie klika drugorzęd 
nych poprawek, ale w Istocie swej ten 
tzw. zrewidowany projekt nie różni się 
od poprzedniego. Projekt ten, podobnie 
jak 1 projekt pierwotny, jest próbą za­
stąpienia sprawy redukcji zbrojeń 1 sił 
zbrojnych, zakazu broni atomowej oraz 
ustanowienia kontroli międzynarodowej, 
propozycją dotyczącą zbierania informa­
cji o zbrojeniach 1 siłach zbrojnych — 
1 w Istocie rzeczy niczym więcej. Pro­
jekt ten nadal zmierza do storpedowania 
redukcji zbrojeń 1 zakazu broni atomo­
wej.

SŁOWA I CZYNY 
MOCARSTW ZACHODNICH 

Jakkolwiek dyskusja nad sprawą za­
kazu broni atomowej, ustanowienia kon­
troli międzynarodowej oraz redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych toczy się w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych już 
drugi miesiąc, a Stany Zjednoczone, An­
glia 1 Francja wyrażają gotowość podję­
cia nieodzownych kroków w tej dzledzi-

Wladysław Broniewski

SŁOWO O STALINIE
F R A G M

Rewolucja — parowóz dziejów ... 
Chwała jej maszynistom!
Cóż, że wrogowie wiatry powielą? 
Chwała płonącym iskrom!

Chwała tym, co wśród ognia 1 mrozu 
jak złom granitowy trwali, 
Jak wcielona wola 1 rozum, 
jak Stalin.

Przeleciały watahy lotne 
białogwardyjsklej konnicy ... 
Trwał, jak skała samotny, 
Carycyn.

parły niemieckie kolumny, 
waliły stalowym gradem, 
aż padły pod pięknym 1 dumnym 
Stalingradem.

Pokój, pokój, pokój I 
Pokojem oddycha świat. 
Ty go strzeżesz, opoko, 
Związku Republik Rad.

* 
Wiek dwudziesty rozłupał atom. 
Runęła Hiroszima.

E M T 
Atom zawisnął nad światem — 
czy nic go nie powstrzyma?

Czy nowa wojna, czy wał Turgajski 
stłuc, jak łupinę orzecha?
Kraju Republik, nowe twórz bajkli 
wstecz niech popłynie rzeka!
Odwrócimy łożyska rzek, 
i pustynię woda użyźni, 
popędzimy dwudziesty wiek 
ku szczęściu światowej ojczyzny!

Wiatry pustynne — wstecz!
Pragniemy wiedzieć, nie — wierzyć! 
Budujemy Pospolitą Rzecz 
robotników, chłopów, żołnierzy.

♦

Pędzi pociąg historii, 
błyska stulecie — semafor. 
Rewolucji nie trzeba glorii, 
nie trzeba szumnych metafor.

Potrzebny Jest maszynista, 
którym jest On: 
towarzysz, wódz, komunista — 
Stalin — słowo jak dzwoni

nto — państwa te ograniczają się wyłącz 
nie do deklaracji, którym towarzyszy 
przy tym poważny opór wobec każdej 
próby nadania jakiejkolwiek konkretnej 
formy tym deklaracjom. A jednocześnie 
w krajach tych pod kierownictwem ich 
rządów rozwija się równolegle nakładem 
olbrzymiej energii działalność, zmierza­
jąca do maksymalnego zwiększenia zbro 
jeń i sił zbrojnych, do produkowania 
i doskonalenia wciąż nowych typów ta­
kiej broni agresji i masowej zagłady lu­
dzi, jak broń atomowa.

Jednakże mocarstwa te nie mogą od­
rzucić po prostu propozycji radzieckich 
1 radzieckich poprawek. Muszą one na­
dać swemu stanowisku w tej sprawie 
pozory przyzwoitości. Muszą one zama­
skować swe stanowisko frazeologią, za 
którą można by ukryć istotny sens rze­
czy.

Można nie wątpić, że złożenie na VI 
sesji Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych projektu rezolucji „trzech" w spra 
wie redukcji zbrojeń 1 sił zbrojnych 
zmierza do zatopienia w powodzi słów 
sprawy redukcji zbrojeń 1 sit zbrojnych, 
rzeczywistego zakazu broni atomowej — 
zmierza do sprowadzenia całej sprawy 
jedynie do zbierania informacji na temat 
zbrojeń 1 sił zbrojnych, przy Jednocze­
snym poświęcaniu nadal wszystkich wy­
siłków wyścigowi zbrojeń 1 torpedowa­
niu wszelkiej redukcji zbrojeń oraz za­
kazu broni atomowej.

Nie ukrywamy, że w ten sposób trak­
tujemy zarówno pierwszy projekt rezo­
lucji „trzech", jak i zrewidowany pro­
jekt tej rezolucji.

Doniosłym zagadnieniem jest sprawa 
zmniejszenia przez stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa, tj. przez Stany Zjedno­
czone, Anglię, Francję, Chiny 1 Związek 
Radziecki o i/t — zbrojeń 1 sil zbroj­
nych, jakimi będą rozporządzały w chwl 
11 powzięcia tej uchwały, przy czym re­
dukcja ta nastąpiłaby w przeciągu roku 
od momentu powzięcia uchwały.

Związek Radziecki w swych popraw­
kach wysuwa propozycję, żeby Zgroma­
dzenie Narodów Zjednoczonych uznało 
za konieczne, by rządy państw należą­
cych do ONZ, przedstawiły międzynaro­
dowemu organowi kontroli natychmiast 
— a w każdym razie nie później niż w 
miesiąc po powzięciu przez Zgromadze­
nie Ogólne uchwały w sprawie zakazu 
broni atomowej 1 redukcji zbrojeń 1 sil 
zbrojnych — pełne dane, dotyczące 
swych sił zbrojnych 1 wszystkich rodza­
jów broni, włączając w to broń atomo­
wą — według stanu Istniejącego w chwl 
li powzięcia wspomnianej uchwały.

ZSRR JUZ W IMS ROKU DOMAGAŁ SIĘ 
ZAKAZU PRODUKCJI BRONI ATOMO­

WEJ I INNYCH RODZAJÓW BRONI 
MASOWEJ ZAGŁADY

Nawiązując do zarzutów delegata — 
Peru 1 Libanu, że Związek Radziecki do­
magając się zakazu broni atomowej dą­
ży jednocześnie do zachowania swobody 
działania w dziedzinie Innych, nie mniej 
niszczycielskich rodzajów broni, Min. Wy 
szyński przypomniał, że już w 1948 r. w 
dodatkowych propozycjach do radziec­
kiego projektu planu pracy komisji zbro 
jeń zwykłego typu, Związek Radziecki 
wysunął wniosek, w którym wskazywał 
na konieczność całkowitego zaprzestania 
produkcji 1 używania nie tylko broni 
atomowej, lecz również Innych rodzajów 
broni masowej zagłady.

Od tego czasu nie było ze strony 
Związku Radzieckiego żadnej aluzji co 
do zmiany jego stanowiska w tej spra­
wie. Takie postawienie zagadnienia 
pozostaje w całkowitej zgodzie z pozy­
cją 1 ogólną polityką Związku Radziec­
kiego.

Jeśli rzeczywiście chcecle, aby na rów­
ni z bronią atomową zakazane zostało 
stosowanie wszelkiej innej broni maso­
wej zagłady, głosujcie dzisiaj za zakazem 
broni atomowej. Ale wy tego nie zrobi­
cie.

Mówicie nam, że uzależniamy „bez­
względność" od kontroli. Nigdy czegoś 
podobnego nie robiliśmy. Zupełnie nie­
właściwie rozumiecie określenie „bez­
względny zakaz".

Wykazywaliśmy stale, że kontrola nie 
noże automatycznie pociągnąć za sobą 
zakazu broni atomowej. Kontrola może 
spełniać tylko funkcje kontrolne, tj. fun­
kcje sprawdzania wykonania tego zakazu. 
A jeśli nie ma zakazu, to niepotrzebna 
lest kontrola.

SIŁY ZBROJNE ZSRR 
PRZEZNACZONE SĄ 

DO OBRONY GRANIC

Co się tyczy zbrojeń typu klasycznego, 
to i tu redukcja zbrojeń i sił zbrojnych 
pięciu wielkich mocarstw o 1/3 w ciągu 
jednego roku nie stworzy żadnej prze­
wagi dla Związku Radzieckiego. Wynika 
to już chociażby z obecnego stanu zbro­
jeń 1 sił zbrojnych, o czym mówiliśmy 
wyżej, a zwłaszcza z zupełnie bezspor­

nego faktu, że siły zbrojne Związku Ra­
dzieckiego przeznaczone są do ochrony 
granic, a nie do realizowania jakichkol­
wiek planów agresji, obcych państwu 
radzieckiemu i radzieckiej polityce za­
granicznej.

Jasne jest, że za zbrojenia, za wyścig 
zbrojeń prowadzony obecnie w niektó­
rych krajach Europy zachodniej, odpo­
wiedzialność ponosić muszą właśnie Sta­
ny Zjednoczone, dające przykład wyści­
gu zbrojeń w swym własnym kraju. Aby 
przekonać się o tym, wystarczy zapoznać 
się z tym, co działo się na sesji Rady 
bloku atlantyckiego w Rzymie 1 co w 
ogóle dzieje się obecnie w obozie bloku 
atlantyckiego.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA NAPIĘCIE 
PONOSZĄ AGRESORZY 

BLOKU ATLANTYCKIEGO
Mamy prawo stwierdzić, że odpowie­

dzialność za napięcie, Jakie wytworzyło 
się na świecle ponoszą właśnie agresyw­
ne koła USA, Anglii 1 Francji, które sto 
ją na czele agresywnego bloku atlantyc­
kiego. ,

Każdy dzień demaskuje coraz bardziej 
niedorzeczne bajeczki o jakimś rzekomym 
zagrożeniu ze strony Związku Radziec­
kiego. Należy raz na zawsze zrozumieć, 
że Związek Radziecki nigdy nikomu nie 
zagrażał 1 nie zagraża. Potwierdza to 
przeszło 30-letnla historia państwa ra­
dzieckiego, które konsekwentnie kroczy 
drogą umacniania pokoju, współpracy 
międzynarodowej 1 bezpieczeństwa naro­
dów. Z drugiej strony każdy dzień przy 
nosi wciąż nowe fakty, świadczące o za­
grożeniu pokoju I bezpieczeństwa naro­
dów przez agresywny blok atlantycki. 
Oto czym wytłumaczyć należy szczególny 
charakter projektów różnych rezolucji, 
które kierownicy bloku atlantyckiego 
wnoszą na rozpatrzenie Zgromadzenia 
Ogólnego.

Z jednej strony ze strony Związku Ra 
dzleckiego mamy więc propozycje, aby 
ogłosić bezwzględny zakaz broni atomo­
wej 1 ustanowienie ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej, aby opracować w jak naj 
krótszym terminie konwencje, któreby 
przewidywały środki zapewniające wyko­
nanie tego zakazu.

Z drugiej strony, ze strony USA, An­
glii 1 Francji nie mamy ani ogłoszenia 
zakazu broni atomowej, ani postanowie­
nia o wprowadzeniu kontroli międzyna­
rodowej. Mamy za to niemało mglistych 
frazesów, których sens sprowadza się do 
tego, aby polecić komlajl do spraw 
energii atomowej 1 zbrojeń typu klasycz 
nego opracowanie wniosków, które zo­
staną włączone do projektu układu reduk 
cjl wszystkich sił zbrojnych I o ustano­
wieniu skutecznej kontroli w celu... za­
pewnienia przestrzegania zakazu broni 
atomowej. Ale gdzież Jeat ten zakaz, któ­
rego przestrzeganie zamierzacie zapewnić 
swą kontrolą. Pozwólcle, te was popro­
simy, byścle jasno i ściśle powiedzieli: 
Zakazać broni atomowejl

Jednakże trzy rządy — USA, Anglii i 
Francji — nie ośmielają się powiedzieć 
tego jasno 1 ściśle. Pomijają one tę spra 
wę milczeniem. Ograniczają się jedynie do 
tego, ze polecają komisji opracować tyl 
ko jakieś propozycje i to nie o zakazie 
broni atomowej, lecz wyłącznie o usta­
nowieniu kontroli, której celem jest za­
kaz broni atomowej.

Autorzy projektu rezolucji „trzech" 
przemilczają naszą propozycję — w spra 
wie niezwłocznego przeprowadzenia kon­
troli zakładów produkujących 1 magazy­
nujących broń atomową. A przecież pro­
pozycja ta ma doniosłe znaczenie.

Rządy USA, Anglii i Francji, odrzuca­
jąc propozycje w sprawie bezwzględnego 
zakazu broni atomowej, a ściślej mówiąc 
w sprawie ogłoszenia przez Zgromadze­
nie Ogólne, bezwzględnego zakazu bro­
ni atomowej, nie chcą zobowiązać się 
wyraźnie do utworzenia międzynarodowe 
go organu kontroli 1 maskują swe sta­
nowisko w tej sprawie zagmatwanymi 1 
mglistymi frazesami.

TERMIN 1 LUTEGO — 
TERMINEM REALNYM USTANOWIENIA 

KONTROLI MIĘDZYNARODOWEJ

Delegacja Związku Radzieckiego, bro­
niąc swej propozycji w sprawie ogłosze­
nia przez Zgromadzenie Ogólne bez­
względnego zakazu broni atomowej uważa 
także za konieczne podjęcie wszelkich 
niezbędnych kroków, ażeby termin usta­
nowienia kontroli międzynarodowej był 
jak najkrótszy. Ustaliliśmy nawet ten ter 
min, a mianowicie 1 lutego 1952 roku dla 
przygotowania odpowiedniej konwencji 
Mówi się tu, że Jest to termin niere­
alny. Czy Jesteście panowie naprawdę za 
niepokojeni tym, że termin jest niereal­
ny? Pomówimy więc o terminie jeśli 
przyjmlede naszą propozycję chociażby 
w zasadzie. Przyjmijcie naszą propozy­

cję. a wówczas dojdziemy do porozumie­
nia co do terminu.

Przypuśćmy, że Zgromadzenie Ogólne 
ogłasza zakaz broni atomowej. Wy jednak 
mówicie: „nie ręczymy za siebie, ponie­
waż nie ma nad nami kontroli i nie wie­
my, czy zdamy egzamin".

My natomiast ręczymy za siebie 1 wie­
my, że mimo braku kontroli zdamy eg­
zamin. Wy nie ręczycie za siebie i może 
do pewnego stopnia macie rację, ponie­
waż uchwalono już wiele rezolucji, któ 
rych nie wykonujecie. Wiele zawarto z 
wami porozumień międzynarodowych, 
których nie wykonujecie.

HANIEBNA USTAWA

Będziemy wkrótce omawiali sprawę 
wyasygnowania 100 milionów dolarów na 
opłacanie dywersji 1 szpiegostwa. Czyż 
może być coś bardziej haniebnego, niż 
ta wasza ustawa z 10 października 1951 
roku? Powzięliście uchwalę, stwierdza­
jącą, że propaganda wojenna jest niedo­
puszczalna, a propagandę tę prowadzi się 
w Stanach Zjednoczonych na jak najszer 
sza skalę.

A porozumienia międzynarodowe, a po 
rozumienie jałtańskie, a porozumienia 
poczdamskie?

I ośmielacie się twierdzić, że to nie 
wy podzieliliście Niemcy na dwie części, 
nie wy stworzyliście marionetkowy rząd 
w Bonn, nie wy wciągacie Niemcy za­
chodnie do bloku atlantyckiego, żeby 
wykorzystać je jako bazę agrasjl. Agresji 
przeciwko komu?

Mówi się o tym jawnie — przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu 1 krajom demo 
kracji ludowej.

I to ma byó zgodne z porozumieniami 
międzynarodowymi?

Czy to nazywa się poszanowaniem poro 
zumleń międzynarodowych?

I po tym wszystkim niektórzy ośmie­
lają się twierdzić, że nie są przeświad­
czeni, Iż Związek Radziecki będzie wy­
konywał uchwały, pod którymi widnieje 
jego podpis. Niechaj panowie cl wymie­
nią chociażby jedną Jakąś uchwałę, pod 
którą widnieje naez podpis 1 którą byś- 
my kiedykolwiek naruszyli. Niechaj weka 
żą nam taką uchwałę. Nie potrafią tego 
uczynić, a my możemy przedstawić Sta­
nom Zjednoczonym dziesiątki takich fak 
tów.

Niektóre delegacje zgłosiły poprawki 
do projektu rezolucji trzech, przeważnie 
— nieistotne. Ale jest jedna poprawka, 
którą delegacja ZSRR ocenia jako donlo 
słą i zasługującą na wnikliwą uwagę: po 
prawka delegacji egipskiej, o której już 
mówiłem.

Istnieje również druga poprawka, w po 
stad projektu rezolucji delegacji polskiej 
Projekt rezolucji polskiej, wnosi o prze­
kazanie komisji do spraw energii atomo­
wej 1 zbrojeń typu klasycznego projektu 
rezolucji „trzech" oraz poprawek, zgło­
szonych do tego projektu przez delegację 
Związku Radzieckiego.

Delegacja Związku Radzieckiego uwa­
ża propozycje tę za doniosłą 1 celową. 
Doświadczenie pracy podkomisji wykaza­
ło, że gruntowne 1 cierpliwe studiowanie 
zagadnienia, zwłaszcza tak wyjątkowej 
wagi jak rozpatrywane obecnie przez na­
szą komisję daje pozytywne wyniki.

Nie można wszak negować, że po raz 
pierwszy w ciągu tego czasu — co praw­
da w zagadnieniach drugorzędnych — uda 
łó się osiągnąć porozumienie i co jest 
znacznie ważniejsze, pomimo ostrych, za 
sadniczych sprzeczności dzielących nas 1 
was — USA, Anglie 1 Francje, obie stro­
ny wykazały należyty takt, cierpliwość 
1 wnikliwość przy rozpatrywaniu różnych 
zagadnień, których nie można, rzecz 
jasna, pominąć tam, gdzie rozstrzygane są 
sprawy pierwszorzędnej wagi politycznej.

Oto dlaczego delegacja Związku Ra­
dzieckiego uważa, te doświadczenie pracy 
podkomisji wykazało, iż staranne 1 cier­
pliwe studiowanie zagadnień zwłaszcza 
tak wyjątkowej wagi, jak powiedziałem, 
daje pozytywne wyniki.

Daje to pełną podstawę do poparcia 
propozycji delegacji polskiej, nakładają­
cej możliwpść dalszych owocnych wy­
siłków na drodze szukania wspólnego, 
uzgodnionego rozstrzygnięcia problemu 
bezwarunkowego zakazu broni atomo­
wej, redukcji zbrojeń 1 sił zbrojnych o- 
raz utworzenia międzynarodowego orga­
nu kontrolującego wykonywanie powzię­
tych w tej kwestii uchwał.

Delegacja radziecka zawsze dążyła do 
osiągnięcia uzgodnionych decyzji. Dąży 
ona do tego również obecnie, przekona­
na, te takie uzgodnione decyzje mogą 
być osiągnięte w komisji „dwunastu" 
pod warunkiem istnienia dobrej woli, 
wzjamnego poważania oraz prawdziwego 
dążenia do utrwalenia współpracy między 
narodowej, pokoju I bezpieczeństwa na­
rodów.

Dlatego też w całej pełni popieramy pro­
pozycję, zgłoszoną przez delegację pol­
ską.
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SKUTECZNE FORMY UPOWSZECHNIENIA KSIĄŻKI
Hoxmowa x dyrektorem Ekspozytur y Bydyoskiej 

••Domu Książki^ ob. J. Podyórecznym
W celu usprawnienia form upowszechniania książek, odbył się niedawno w 

Warszawie sejmik księgarzy z udziałem przedstawicieli partu politycznych, Cen­
tralnego Urzędu Wydawniczego oraz delegatów ekspozytur i delegatur „Domu 
Książki''. Na naradzie omówiono krytycznie i samokrytycznie błędy i braki za­
równo w akcji propagandowej, jaki w samych sposobach upowszechnienia 
książek.

RZEMIEŚLNIKrtOLSKI

od- 
pro-

i ko

W związku z tym przeprowadziliśmy 
rozmowę z dyrektorem Ekspozytury Byd 
goskiej „Domu Książki", ob. Józefem 
Podgórecznym w sprawie form i możli­
wości upowszechniania książek oraz trud 
ności, aa które napotyka tu doniosła 
akcja.

— Jakimi sposobami, dyrektorze, 
bywa się upowszechnianie książek, 
wadzone przez Ekspozyturę?

— Sposobów tych jest bardzo dużo
rzystamy z wszystkich, ponieważ pozwa­
lają one nam na najbardziej masowe upow 
szechnianie książek. Najważniejszym jest 
zbyt książek poprzez systematyczne roz­
szerzanie sieci sklepów księgarskich. Ma­
my tutaj dwie możliwości: uruchamianie 
zupełnie nowych księgarń, lub adaptację 
znajdujących się obok księgarń innych 
sklepów. W tym drugim wypadku ozna­
cza to po prostu rozszerzanie kubatury 
księgarń poprzez przystosowanie do na­
szych celów obejmowanych przez nas 
obiektów sklepowych. Tutaj jednak — 
uśmiecha się dyr. Podgóreczny — zaha­
czamy od razu o nasze najistotniejsze 
bolączki.

— Zapewne natury lokalowej?
— Rzeczywiście. Mogło by się wydawać, 

te nie ma sensu sprawy tej poruszać, bo 
tego rodzaju tarapaty przeżywa nie tylko 
„Dom Książki". Znajdujemy się jednak 
W tym uprzywilejowanym położeniu, że 
gdybyśmy spotkali się z właściwym zro­
zumieniem u niektórych 
trudności te moglibyśmy 
niu rozwiązać pomyślnie.

czynników, 
w wielkim stop

Ekspozytura Bydgoska
Wie 5 proc. (!) księgarń

posiada zaled- 
o dobrych wa-

runkach lokalowych. Znajdują się one 
w Kcyni i Żninie, a więc w małych mia­
steczkach. Natomiast, jeśli chodzi o Byd­
goszcz czy Toruń, to tutaj warunki loka­
lowe są fatalne. Na skutek tego właśnie

I nowała ogromna ciasnota, jaka panuje 
Jeszcze w innych księgarniach bydgo­
skich. Dopiero kiedy 22 lipca br. księgar­
nia została poszerzona, a książki udo­
stępniono do oglądania każdemu intere­
santowi—zbyt ich wzrósł aż o 50 procent, 
mimo że personel księgarni zmniejszył 
się równocześnie o jedną osobę!

— Wspomnieliście, dyrektorze, o bolącz 
kach lokalowych w Tor^tiiu. Czy i tam 
sytuacja przedstawia się tak fatalnie jak 
w Bydgoszczy?

Czynności podatkowe w grudniu
W związku ze zbliżającym się końcem 

roku podatkowego obowiązujące 
przepisy podatkowe przewidują na mie­
siąc grudzień — niezależnie od przypada 
jących w tym miesiącu terminów płat­
ności podatków — dokonanie następują­
cych czynności przez podatników podatku 
obrotowego i podatku dochodowego, któ 
rzy zamierzają w 1952 roku kontynuować 
działalność gospodarczą;

1) zgłoszenie obowiązku podatkowego 
w podatku obrotowym 1 uiszczenie opłat

rejestracyjnych na 1952 rok — do końca 
grudnia;

2) zaopatrzenie się przez podatników 
obowiązanych do prowadzenia ksiąg we 
właściwe księgi na 1952 rok i przedsta­
wienie ksiąg podatkowych względnie 
ksiąg uproszczonych prowadzonych na 
podstawie szczególnych przepisów do za 
świadczenia właściwemu organowi flnan 
sowemu — do końca grudnia;

3) sporządzenie prawidłowego zamknię­
cia ksiąg. (B)

Dyr. J. Podgóreczny

trudno nam w tej chwili pomyśleć 
łożeniu w tych miastach księgarń 
cowych. W Bydgoszczy znajduje się tyl­
ko jedna księgarnia o dobrych warun­
kach lokalowych — księgarnia wydaw­
nictw radzieckich. Początkowo lokal był 
mały, książki leżały Jedna na drugiej, pa-

o za- 
wzor-

— Niestety, tak. Jest to naszą wielką 
bolączką, zważywszy, że Toruń to mia­
sto uniwersyteckie, gdzie popyt na książ­
ki, szczególnie naukowe, jest bardzo 
wielki.

— A czy nie istnieje tam wzorcowa 
księgarnia naukowa?

— Nie!
— Jak nam wiadomo, podczas sesji WRN 

w grudniu ub. roku w Toruniu b. rektor 
UMK — prof. K. Koranyi zwrócił się w 
tej sprawie do Rady, która wniosek o 
uruchomienie księgami naukowej uchwa­
liła. Jak został on zrealizowany?

— Niestety, do tej pory wcale to nie 
nastąpiło. Mieliśmy otrzymać duży lokal 
CIIPP po dawnej księgarni Szczęsnego. 
Uzyskaliśmy aprobatę wszystkich kom­
petentnych czynników. Tymczasem od 
grudnia jakimś sposobem został on prze­
kazany Miejskiemu Handlowi Detaliczne­
mu. Tak więc Toruń znów pozbawiono 
możliwości posiadania wielkiej księgarni 
naukowej.

— Przypuszczamy, że właściwe czynni­
ki zajmą się tymi sprawami lokalowymi, 
nie warto więc ich tutaj w detalach roz­
trząsać. Interesują nas natomiast dalsze 
formy upowszechniania książki.

Zadania spółdzielni pomocniczych
Z WVPOWIEDZI prezesa Centrali Rze­

mieślniczej wynika, że pomocnicze spół­
dzielnie mają następujące zadania:

1) zrzeszyć właścicieli warsztatów i ich 
pracowników, bez naruszenia stanu pry­
watnej własności warsztatu, 2) organizo­
wać działalność gospodarczą zrzeszonych 
warsztatów, 3) włączyć potencjał gospo­
darczy indywidualnego rzemiosła do wy­
konania zadań planu gospodarczego przez 
szeroko rozwinięte nakładztwo, 4) zao­

patrzyć samoistne rzemiosło poza na- 
kładztwem w potrzebne surowce do pro­
dukcji i wykonania usług, 5) zorganizo­
wać zbyt wyrobów wyprodukowanych 
przez samoistne rzemiosło oraz 6) prowa 
dzić stałą i intensywną działalność spo­
łeczno-wychowawczą, mającą na celu 
zbliżenie ideologiczne rzemieślników sa­
moistnych do formy gospodarki zespoło­
wej.

Fundusz socjalny Rzenfosła

Na lawie hańby
Świadek Alfred Kurczewski w hierar­

chii przestępczej organizacji był nie byle 
jaką osobą. Przeszedłszy wyszkolenie 
„ideologiczne" w ZWZ, BIP, PKB i KWP 
osiągnął jako następca Lechowicza — sta­
nowisko szefa wydziału obserwacyjno- 
likwidacyjnego PKB. Z tego tytułu oraz 
s innych przyczyn, które dałoby się 
streścić słowami „walory i zasługi oso­
biste", św. Kurczewski był poważnie 
zaawansowany w zbrodniczym „wtajem­
niczeniu". I tak więc Kurczewski wspoin 
Diał o tym, o czym inni świadkowie być 
może nie wiedzieli, a mianowicie o fak­
cie istnienia obok tzw. akcji likwidacyj­
nej (przy pomocy kuli rewolwerowej) — 
również tzw. toksycznej, czyli — jak wy­
jaśnił świadek bardziej zrozumiale — ak­
cji trucicielskiej.

Świadek przedstawił także jasno i bez 
osłonek niezwykły wprost cynizm kie­
rownictwa i członków „Startu", KWP, 
czy PKB, oświadczając ni mniej ni wię­
cej tylko, że „likwidowano lewicowców 
pod zarzutem kolaboranctwa", czyli in­
nymi słowy mówiąc: mordowano polskich 
patriotów za „współpracę z ich morder­
cami!?". A potem mordowano za „ban­
dytyzm", a od początku 1944 r. likwido­
wano już otwarcie, bez przykrywki, czyli 
bez żadnych fikcyjnych „powodów" i „do 
wodów".

Świadek Włodzimierz Lechowicz swy­
mi zeznaniami potwierdził od razu opi­
nię, którą wydał o nim jego bliski współ­
pracownik od niecnej roboty. Lechowicz 
od razu trafił na dobrze sobie znane 1 
zgrane z nim od wielu lat kółko. Na ste­
reotypowe pytanie sądu, czy zna osobi­
ście oskarżonych, odpowiedział ściśle i 
dokładnie. Pajora, Ojrzyńskiego i Nie- 
nałtowskiego ulokował osobiście w swo­
im „Starcie", w swoim dlatego, że — jak 
wyjaśnił rzeczowo — „genialna" myśl 
stworzenia „Startu" zrodziła się m. in. 
w jego głowie, a oprócz tego w głowach 
szefa służby śledczej Komendy Głównej 
PKB — Kontryma i „komendanta" m. 
st. Warszawy — Chajęckiego.

Sw. Lechowicz czuwał nad całością 
stworzonej przez siebie przestępczej, ko- 
laboranckiej, bandyckiej organizacji. 
Znał i dotychczas zna do najdrobniej­
szych szczegółów jej strukturę organiza­
cyjną, personalną i „ideologiczną". Szyb 
ko i bez wahania operuje nazwiskami, 
faktami, datami. I dlatego właśnie nazwa 
„szara eminencja" nadana Lechowiczowi 
przez św. Kurczewskiego tak dobrze, tak 
szczelnie do

Lechowicz 
delegatury,
wet sekretne i śliskie

— Należy tu wymienić przede wszyst­
kim kolportażową sprzedaż książek. W 
ub. roku mieliśmy zaledwie 120 kolporte­
rów, obecnie mamy ich już 651. Dzięki 
zwiększeniu tej liczby oraz właściwemu 
typowaniu ludzi na kolporterów w zakła­
dach pracy — sprzedaż książek tą drogą 
zwiększyła się dziesięciokrotnie. W akcji 
tej przodują kolporterzy: PPG w Gru­
dziądzu, Państw. Kuj. Zakł. Techn.-Nau- 
kowych we Włocławku, Włocławskich Za 
kładów Papierniczych, PZBM 
goszczy, Sądu Wojewódzkiego i 
wego w Bydgoszczy, Fabryki 
Maszyn w Toruniu, Cukrowni
i Tuczno, PZWME w Bydgoszczy, Zakła­
dów Mięsnych w Nakle.

w Byd- 
Powiato- 
Kotłów i 
Chełmża

Poza tym upowszchnianiejn książek zaj 
mują się tzw. punkty odsprzedaży uspo­
łecznionej. Są to po prostu specjalne ką­
ciki księgarskie w sklepach MHD, PSS 
i PDT. Jest ich na terenie Pomorza 54, a 
w najbliższym czasie liczba ich wzrośnie 
do 94. Na wsi pionierską aktywność wy­
kazują w tej akcji Gminne Spółdzielnie, 
dzięki którym książki docierają nie tylko 
do gmin, ale i gromad. Tutaj należy wy­
różnić GS-y w Przechowie pow. Swiecie, 
Karsinie pow. Chojnice, Piotrkowie Kuj., 
Jabłonowie pow. Brodnica, Radzyniu pow. 
Grudziądz 1 Pogórzu-wsi pow. Toruń.

— A jak dyrektor zapatruje się na nara 
dę warszawską w naszym wojewódzkim 
aspekcie?

Świadek Kurczewski ma dobrą pamięć, 
ale nie lubi widocznie operować nazwi­
skami ofiar, które zlikwidowała jego gru 
pa, między innymi na podstawie wyro­
ków śmierci, otrzymanych od Lechowi­
cza. Woli on operować cyframi, dzielni­
cami, ulicami. Padają szybko słowa: 
„zlikwidowaliśmy lewicowców na Pradze, 
w Otwocku, w Nadarzynie, na Mokotow­
skiej, na Widoku itd". Za tę swoją gor­
liwość i sprawność 
roków śmierci na 
patriotach spotkało 
kie „wyróżnienie"
wyższych mocodawców z

niego pasuje.
— jako persona gratissima 
otrzymywał najbardziej na- 

,misje".
Jak widzimy zakres zainteresowań 

„szarej eminencji" przestępczej organiza­
cji był duży, różnorodny i nie tyle szary, 
co raczej bardzo, ale to bardzo brudny, 
plugawy i haniebny. B

— Uważam, że sejmik księgarzy był 
momentem przełomowym w prowadzonej 
przez nas akcji upowszechniania książ­
ki. Wnioski, jakie wyciągnęliśmy z tej 
narady, pozwolą nam jeszcze skuteczniej 
i owocniej korzystać z 
form upochszechniania 
rych tutaj mówiłem.

tych wszystkich 
książek, o któ-

(oset) Rozmowę przeprowadził Leszek Hewan.

w wykonywaniu wy- 
najlepszych polskich 
Kurczewskiego wiel- 
ze strony Jego naj- 

,Londynu".

Po powstaniu warszawskim świadek 
trafił do obozu w Lubece. Po klęsce Hi­
tlera został z tego obozu natychmiast za- 
brany do Londynu, gdzie odbył tajną | 
rozmowę (również natychmiast!) z sa- ’ 
mym panem „ministrem spraw wewnę- ■ 
trznych” — Berezowskim. Meritum tej 
rozmowy były instrukcje, wydane przez 
„rząd” londyński w sprawie dalszej „o- j 
wocnej 1 chwalebnej” pracy, znowu... w 
kraju. No i rzeczywiście świadek znalazł 
się znowu w kraju, tym razem w charak 
terze schwytanego przestępcy.

„Ideologię” i działalność delega- 
jej przestępczych organizacji — 
trafnie Włodzimierza Lechowicza 
cichą eminencją”, niejako ople-

■

Ten to właśnie świadek, znający do­
brze i 
tury 1 
nazwał 
„szarą,
kunem, patronem, omal że nie mecena­
sem, przywódcą duchowym tych, którzy 
■zsiadają dziś na lawie hańby.

Budowniczowfe MDM zacianają Warty Stalinowskie dla uczczenia 72 
rocznicy urodzin Chorążego Światowego Obozu Pokoju. Brygada murar* 
ska Marcelego Bieauńskieao zobowiązała się podnieść wykonanie normy 
z 246 proc, na 250 proc. Na zdjęciu: Członek brygady M. Bieguńskiego 
Wincenty Radzymińskl. Foto — CAF

7 wiązek Izb Rzemieślniczych RP 
^-'jako naczelna organizacja samorzą 

du gospodarczego rzemiosła zajmował 
się od dłuższego już czasu zagadnie* 
nłem otoczenia szczególniejszą ople* 
ką samoistnych rzemieślników, którzy 
wskutek choroby, kalectwa lub sta* 
rości utracili w znaczniejszym stop* 
niu zdolność do pracy i którzy poza 
pracą zawodową nie posiadają żad* 
nych innych źródeł utrzymania. W 
celu opracowania konkretnych pro* 
jektów Związek powołał w czerwcu 
spośród aktywów rzemieślniczych na 
szczeblu centralnym i wojewódzkim 
specjalną Komisję Socjalną, która nie 
dawno zakończyła swe prace w tym 
zakresie podjęciem uchwały o utwo* 
rżeniu Funduszu Socjalnego Rzemios* 
la, opracowując równocześnie odpo* 
wiedni regulamin’' tego Funduszu. U* 
chwała ta wraz z regulaminem została 
20 listopada przez Zarząd Związku Izb 
Rzemieślniczych zatwierdzona i we* 
szła w. tym dniu w życie.

Utworzony Fundusz Socjalny Rze* 
miosła ma charakter akcji samopomo* 
cowej, opartej na stałych bieżących 
świadczeniach indywidualnych rze* 
miosła w ramach miesięcznych skla*

dek cechowych, na dotacjach otrzy. 
mywanych od poszczególnych cechów 
rzemieślniczych, a pochodzących z 
nadwyżek budżetowych, na wpływach 
ze specjalnych imprez urządzanych 
n.a ten cel przez rzemiosło, na docho* 
dach „Domów dla rzemieślników po* 
trzebujących opieki” z tytułu prac 
wykonywanych na rzecz tych domów 
przez ich pensjonariuśzów, wreszcie 
na dotacjach z innych źródeł.

Świadczenia Funduszu Socjalnego 
Rzemiosła polegają na prowadzeniu 
„Domów dla rzemieślników potrzebu* 
jących opieki”, do których będą przyj 
mowani rzemieślnicy, którzy ukoń* 
czyli 60 rok życia albo utracili co 
najmniej w 50 proc, zdolność do pra* 
cy w swoim zawodzie oraz na udzie* 
laniu rzemieślnikom zapomóg pienięż* 
nych w przypadkach choroby uniemoż 
liwiającej im wykonywanie rzemiosła 
przez czas dłuższy niż dwa tygodnie 
albo choroby przewlekłej, której le* 
czenie wymaga skomplikowanych za* 
biegów leczniczych lub pobytu w 
miejscowości kuracyjnej, jeżeli ich 
środki materialne uniemożliwiają po* 
krycie kosztów leczenia z własnych 
środków. (PK)

Zamknięcie ksiąg podatkowych
W związku ze zbliżającym się końcem 

roku podatkowego tvróclć należy 
uwagę na obowiązek prawidłowego rocz 
nego zamknięcia ksiąg podatkowych, od 
którego — jak wiadomo — uzależnione 
jest właściwe ustalenie wysokości zobo­
wiązania podatkowego w podatku obroto 
wym i dochodowym. Rzemieślnicy — po­
datnicy wymienionych podatków, obowlą 
zanl do prowadzenia ksiąg podatkowych, 
prowadzą z reguły księgę Nr 2 (księgę 
zamówień) bądź księgę Nr 4 (księgę utar 
gów), jeżeli zaś obok świadczonych usług 
zakupują towary celem sprzedaży ich 
w stanie przerobionym lub nie przero­
bionym, obowiązani są nadto prowadzić 
księgę podatkową Nr 1 (księgę towarów).

Zamknięcie roczne ksiąg Nr 2 i Nr 4 
nie nastręcza trudności. W księdze Nr 2 
należy 31 grudnia podkreślić ostatnie za­
mówienia wpisane do księgi, zsumować 
rubryki 9, 10 i 11 i wpisać ogólne sumy 
pod kreską do właściwych rubryk; ogól­
ne sumy roczne należy podkreślić dwie­
ma liniami. Na oddzielnych stronach księ 
gi należy spisać zamówienia nie wyko­
nane, zsumować rubryki 9 i 10. otrzy­
mane zaś sumy również podkreślić dwie­
ma liniami; zamówienia nie wykonane 
podlegają przeniesieniu do księgi zamó­
wień roku następnego. Zamknięcie roczne 
księgi Nr 4 polegać będzie tylko na zsu 
mowanlu miesięcznych obrotów.

Natomiast, jeżeli chodzi o księgi Nr 1, 
podstawowym warunkiem prawidłowego 
zamknięcia Jest dokonanie spisu remanen 
tu, którym należy objąć wszelkie skład­
niki majątkowe przedsiębiorstwa, a więc 
nie tylko towary handlowe, lecz także 
surowce, materiały pomocnicze, półwyro­
by, wyroby gotowe, produkty uboczne 1 
odpadki; podlegać zatem będzie uwldocz 
nleniu w remanencie również np. zapas 
węgla u piekarza, narzędzia warsztatowe 
u ślusarza itp.

Spisu remanentu towarów dokonuje 
się w formie brudnoplsu, który powinien 
zawierać: kolejny numer poz’cjl, dane 
ilościowe według rodzajów towarów lub 
grup rodzajowych i gatunków, określe­
nie towarów oraz cenę jednostkową, to­
wary podlegające podwyższonej stawce 
podatku obrotowego tzw. towary luksu­
sowe np. futra szlachetne powinny być 
w remanencie wyodrębnione.

Jeżeli chodzi o wycenę remanentu, to 
towary nabyte powinny być wycenione 
po cenie nabycia albo — jeżeli cena ryn­
kowa jest niższa od ceny nabycia — po 
cenie rynkowej z dnia sporządzenia spl-

I su. Remanent wyrobów gotowych i pół­
wyrobów własnej produkcji należy wyce

I nić według kosztów wytworzenia.
Poszczególne karty brudnoplsu powinny 

być ponumerowane 1 zeszyte, wolne miej 
sca zakreślone, na ostatniej zaś stronie 
lub karcie brudnopis powinien być pod­
pisany przez wszystkie osoby, które go 
sporządzały. Brudnopis powinien być spo 
rządzany atramentem lub ołówkiem atra 
mentowym, przy czym w razie omyłki 
niedozwolone jest wymazywanie lub wy 
skrobywanie treści, poprawki natomiast 
należy dokonać w ten sposób, by można 
było odczytać pierwotną treść. Brudno­
pis powinien być sporządzony przed wzno 
Wleniem transakcji w nowym okresie 
rachunkowym. W przypadkach wyjątko­
wych, gdy istotne trudności nie pozwa­
lają na zakończenie brudnoplsu remanen 
tu przed wznowieniem transakcji, ter­
min sporządzenia brudnoplsu może być 
przez właściwy organ finansowy przesu­
nięty o dwa tygodnie na prośbę podatni­
ka, która powinna być wniesiona naj­
później na dwa tygodnie przed końcem 
roku. Brudnopis należy przechowywać 
przez lat sześć, licząc od końca roku po­
datkowego objętego księgami.

Księgę podatkową Nr 1 zamyka się w 
ten sposób, że na oddzielnej karcie spo­
rządza się ogólne zestawienie roczne. W 
tym celu należy wpisać do wlaSciwych 
rubryk sumy poszczególnych miesięcy, 
zsumować je, a otrzymane sumy ogólne 
wpisać do właściwych rubryk i podkreś­
lić dwiema liniami. Na oddzielnych stro­
nach księgi wpisuje się na podstawie 
sporządzonego brudnoplsu remanent to­
warów według poszczególnych rodzajów, 
podając w rubryce 5 rodzaj, Ilość oraz 
cenę jednostkową, w rubryce zaś 8 — 
ogólną wartość poszczególnego rodzaju 
towarów. Następnie należy zsumować ru 
brykę 8, otrzymaną zaś sumę podkreślić 
dwiema liniami. Remanent końcowy to­
warów podlega wpisaniu w nowym okre 
sie rachunkowym do nowozałożonej księ 
gi podatkowej, przy czym wpis ten mo­
że być dokonany w jednej pozycji za­
wierającej ogólną sumę remanentu, Jest 
to z reguły pierwsza pozycja w księdze 
założonej na nowy okres rachunkowy.

Dane wynikające z prawidłowo prowa­
dzonych i zamkniętych ksiąg podatko­
wych będą podstawą do złożenia zeznań 
o obrocie i dochodzie, które to zeznania 
powinny być przez podatników prowa­
dzących księgi podatkowe złożone do II 
stycznia 1952 roku. (B)
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Made owe buły

dawnWarsztat
Leo w Al. 1 Maja 
— b. ładnie napra: 
wia obuwie. W 
pierwszej chwili na 
widok dobrze pod* 1 11 
żelowanego trzewi1 
ka odczuwamy za< 
dowalenie, zaś w 
następnej kiedy 

T AKUB NOWICKI, kasztelan muzeum
I im. L. Wyczółkowskiego, obchodzi 

dziś 25-lecie swej pracy zawodowej. Ju­
bilat jest sumiennym pracownikiem i 
cieszy się popularnością wśró*5 zwiedza­
jących. (bo)

* WSZYSCY zrzeszeni emeryci 
przyniosą do świetlicy ul. Wileńska
11 w dniach 21, 22 i 23 bm. od godz. 
10 do 19 zgłoszenia od blokowego na 
bony mięsnodłuszczowe.

Piątek: Koncert symfo­
niczny (godz. 19.30).

Sobota: Konkurenci 
(premiera o godz. 19). i

Piątek, 31 grudnia

16.35 Muzyka z baletu 
..Gajane" — Chaczaturia­
na, 17.15 Słuchamy Chopi­
na, 17.35 Zdobywamy w 
zimie SPO, 18.50 Koncert 
rozrywkowy. 19.15 Repor­
taż z Toruńskiej Fabrykł 
Pierników.

próbujemy wciągnąć go na nogę, 
straszliwy ból.

Dlaczego?
Cale wnętrze buta po reperacji jest 

pełne gwoździków ostrych, jak kolce 
jeża.

Obywatele spod znaku kopyta, miej: 
eie trochę litości dla swych bliźnich! 

(PezetJ
Buni Lbeniów

zbli‘
świę1

Podnieceni 
żającymi się 
tami Bożego Naro­
dzenia mieszkańcy 
naszego grodzisz: 
cza czynią obszer­
ne zakupy. Doko1 
nuje się ich oczy’ 
wiście po pracy, a 
największe nasilę1 
nie kupujących no 
tuje się pomiędzy 
godziną 17 a 18.
Przed trzema dnia 

zni — donoszą klienci z Chocimskiej 
— sklep MHD nr 13 od godz. 17 był 
zamknięty, anegdaj także. My chce: 
tny kupować! Buntujemy się przeciw: 
ko zbyt wczesnemu zamykaniu skle1 
pu nr 13! -y- ■'

Bywają podobne trzynastki szczę1 
śliwę lecz ta trzynastka — jest pe> 
chowa dla klientów. Trzeba to 
tywnie przyznać, (ż)

Piękno neba

obiek*

wszys’ 
źe na

Jeszcze nie 
y wiedzą, 

biografii do dowo1 
du osobistego mu< 
si być widoczne 
prawo ucho. Wsku 
tek tego jest wiele 
zabawnych niepo« 
rozumień.

bydgoskim zakładzie 
fotograf prosi obywa:

pewnym 
fotograficznym, 
telkę o odsłonięcie prawego ucha, ta 
zaś z sympatycznym zażenowaniem 
pyta:

— Czy... czy ano jest takie ładne? kalnej, stanowiącej podstawę do spraw- 
(ZePpe) dzenia normy zaludnienia.

Do prac górniczych 
skierowano najwięcej kandydatów z Pomorza

Wczoraj odbyła się w Samodziel’ 
nym Oddziale Zatrudnienia Prezy’ 
dium WRN odprawa robocza kierów’ 
ników referatów zatrudnienia Prezy’ 
diów Powiatowych i Miejskich Rad

Narodowych z woj. bydgoskiego. Od’ 
prawa ta miała na celu podsumowa’ 
nie i ocenę przeprowadzonych dotych 
czas akcji przez te oddziały zatrud’ 
nienia w warunkach ludzi do prac w 
przemyśle, budownictwie i w werbun> 
ku do PGR.

Akcja werbunkowa do pracy na te’ 
renie woj. bydgoskiego została wy’ 
konana w 129,5 proc. Ogółem w woj. 
bydgoskim w roku bież, zwerbowano 
około 15 tys. osób do prac w różnych 
dziedzinach przemysłu i do PGR.

Na odprawie tej omówiono także 
zadania oddziałów zatrudnienia ma 
odcinku pośrednictwa pracy i produk 
tywizacji kobiet.

Za wydajną pracę w akcji werbun* 
kcwej do górnictwa która została naj 
lepiej w Polsce przeprowadzona w 
woj. bydgoskim 18 pracowników z po 
szczególnych referatów zatrudnienia 
zostało nagrodzonych premiami pie’ 
mężnymi. Książeczki PKO z premią 
pieniężną wręczał przewodn. WRN 
Schmidt.

M. in. zostali nagrodzeni ob. ob.: 
Kisiel z Torunia, Walczak z Bydgosz’ 
czy, Posłuszny z Włocławka, Sawa z 
Aleksandrowa Kuj., Sobieralski i 

____ r---- ----------------- Orkiestrę | Karłowski z Chełmna Smyk z Byd’ 
Symfoniczną "pod dyr. Romana Mackiewi goszczy Łuczak z Grudziądza, Adam’ 
Łza serenady -___  - - ,-------
Mozarta oraz V Symfonii Piotra Czaj- nia, Witk 
jiowskiego. i x Rypina

S^OBRONCOW PćJKOJU
Dnia 22 bm. o godz. 18 w sali ORZZ 

przy ul. Toruńskiej 30. Rejonowy Korni ■ 
tet Obrońców Pokoju Nr 46 urządza im­
prezę.

Przedsprzedaż biletów odbywa się w 
Miejskim Komitecie Obrońców Pokoju 
Ratusz pokój 9, w czwartek od godz. 8 — 
15, w piątek od godz. 11—18, oraz w dniu 
Imprezy. Bilety są w cenie 2 i 3 zł.

KONCERT 
SYMFONICZNY

Dzisiaj w Teatrze Ziemi Pomorskiej 
o godzinie 19.30 wystąpi na koncercie 
Pomorskiej Orkiestry Symfonicznej zna­
komita pianistka Halina Czerny-Stefań- 
•ka. Odegra ona koncert A-moll Griega

Program wieczoru przewiduie ponadto 
wykonanie przez Pomorska

..Elne klelne Nachtmusik" z Mogilna, Rzełkanowski z Toru- 
Witkowski z Bydgoszczy, Leiman 

i i inni, (bis)

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Informujemy wybierających się w podróż

BILETY KOLEJOWE
można już nabywać na pociągi dodatkowe

Okres przedświąteczny 
goszczan, którzy pragną 
stach Polski. Oto garść informacji,które uzyskaliśmy dla wybierających 
się w podróż przed świętami.
Bilety indywidualne w kasach | 

„Orbisu" można nabywać już na 71 
dni przed terminem. Niewątpliwym | 
udogodnieniem jest możliwość zama I 
wiania biletów na podstawie list 

1 zbiorowych, sporządzonych przez | 
rady zakładowe poszczególnych za­
kładów pracy i instytucji. ,

Listy zbiorowe powinny zawierać 
następujące rubryki: imię i nazwisko 
zamawiającego bilet kolejowy, sta­
cję docelową, trasę, w wypadkach 
przysługującej ulgi numer legityma­
cji i wysokość zniżki oraz datę wy- 

j jazdu. Bilety na listy zbiorowe „Or- 
| bis" w Bydgoszczy obiecuje załatwić 
na jeden dzień przed odjazdem.

Nam wydaje się jednak rzeczą bar 
dziej celową, ażeby już dziś przyjmo 
wano i załatwiano zamówienia zbio­
rowe. W przeciwnym razie w ostat­
nim dniu (tym jedynym przed od-

Odsiecz Carycyna
na ekran'e „Pomorzanina**

W związku z przypadającą w dniu 
dzisiejszym 72 rocznicą urodzin Ge’ 
neralissimusa J. Stalina, w kinie ,,Po’ 
morzanin” w Bydgoszczy będzie wy> 
świetlany film pt. „Na odsiecz Cary’ 
cyna”, na który można nabywać bile’ 
ty w cenie 1,35 z! na wszystkie miej’ 
sca i seanse.

Podarki noworoczne
dla sieroi z Korei

podarunków no- 
ofiarują przeby- 
sierotom koreań- 
zebranych przez

Dzieci z bydgoskiej szkoły TPD 
urządziły wystawę 
worocznych, które 
wającym w Polsce 
skim. Z funduszy 
harcerzy od rodziców oraz pieniędzy 
uciułanych ze specjalnych koncertów 
Orkiestry PR i solistów zakupiono: 
Przybory szkolne, gry rozrywkowe, 
piękne książki, albumy i zabawki.

Do Ciechanowa, gdzie przebywają 
dzieci koreańskie, wyjechała delegat 
cja złożona z dorosłych i młodzieży. 
Delegaci wręczą małym Koreańczy­
kom ufundowane podarki oraz prze- 
każą im serdeczne życzenia nowo­
roczne od społeczeństwa Bydgoszczy.

PRAWNIKA
M. L. Z pod działania dekretu o pu­

blicznej gospodarce lokalami mieszkalny 
ml wyłączone są tylko domki jednoro­
dzinne, jeżeli nie obejmują więcej niż 5 
izb łącznie z kuchnią i jeżeli mieszka w 
nich sam właściciel. Jeżeli mieszkają oso 
by obce — dom podlega publicznej go­
spodarce. Uzyskanie przydziału obowią­
zuje. Pomieszczeń o powierzchni poniżej 
6 m2 oraz pomieszczeń pozbawionych o- 
kna nie wlicza się do powierzchni miesz

gromadzi przed kasami biletowymi setki byd- 
wyjechać do swoich bliskich w innych mia-

jazdem!) zgromadzi się zbyt olbrzy­
mia ilość osób, ażeby móc je za­
łatwić.

W okresie przedświątecznym kasy 
biletowe PBP „Orbis" w Bydgoszczy 
są czynne codziennie do godz. 20-tej.

Przypominamy, że w okresie świąt 
przewiduje się, poza normalnym roz 
kładem jazdy PKP, pociągi dodatko­
we. Dnia 22 i 24 bm. o godz. 3.20 
odchodzi pociąg z Bydgoszczy do

Cenna Lonferenc*a

bumelanciwo i Lumolerslwo
Audycje w fabrykach 
powinny zwalczać

W Bydgoszczy odbyła się pierwsza 
na Pomorzu konferencja mająca na 
celu uruchomienie stałych progra­
mów radiowych w studiach fabrycz­
nych. Uczestniczyli w niej kierowni­
cy i speakerzy radiowęzłów fabrycz 
nych z Grudziądza, Torunia i Byd­
goszczy.

W swym referacie ob. Henryk Ma­
łolepszy wskazał zebranym środki 
mające przyczynić się do usprawnie­
nia pracy programowej w radiowę­
złach i studiach fabrycznych. Mówca 
podkreślił wielką rolę jaką odegrać 
mają radiowęzły w okresie realizacji 
zadań Planu 6-letuiego, w wychowa 
niu nowego człowieka i jego nowego, 
socjalistycznego stosunku pracy. Re 
doktorzy fabrycznych radiowęzłów 
winni się rekrutować z. szerokich mas 
przodujących robotników oraz mło­
dzieżowych brygad produkcyjnych. 
Narzędziem w ich walce z bumelan 
tami, kumoterstwem, subiektywiz­
mem powinna się stać krótka, celna 
atrakcyjna i zwarta audycja.

Realizując te zadania, nie opieraliś 
my się dotąd na wielkich zdobyczach

Robotnicy budowlani 
podnoszą swe kwalifikacje zawodowe
Robotnicy "Zjednoczenia Budownic­

twa Miejskiego chcąc podnieść swe 
kwalifikacje zawodowe uczęszczają 
na różne fachowe kursy organizowa­
ne przez poszczególne budowy Zjed­
noczenia w województwie.

Kursy dokształcające z zakresu 
budownictwa mieszkaniowego w bie­
żącym roku ukończyło już 160 robot­
ników, którzy powiększyli kadry maj 
strów i techników budowlanych.

Szkolenie to przyczyniło się rów­
nież do awansowania przodujących 
w nauce robotników. Technikami 
normowania na poszczególnych bu­
dowach w województwie zostało w 
br. 40 robotników murarskich, zaś 
30 pracowników ziemnych awansowa 
no na magazynierów.

Obecnie na kurs elektroinstalacyj­
ny i murarski uczęszcza 75 robot-

DLACZEGO?

Na dowód, że „Orbis" nie ponosi winy 
za spóźnienie pociągu wycieczkowego z 
Bydgoszczy do Wrocławia w dniu 18 li­
stopada („Żółwie tempo“ — nr 308 IKP) 
otrzymaliśmy od oddz. bydgoskiego biu­
ra częściowy odpis telegramu oraz kar­
ty uczestnictwa. Wynika z tego, że za kil 
kugodzinne spóźnienie pociągu winę po­
nosi wyłącznie PKP. Wycieczka się nie 
udała. Czy PKP nam odpowie dlaczego?

JUZ ZARADZONO ZŁEMU

Od Frez. MRN — w odpowiedzi na na­
szą notatkę pt.: „Jedyna pralnia chemi­
czna" — otrzymaliśmy pismo następują­
cej treści:

„Pralnia mechaniczna przy ul. Gru­
dziądzkiej. która podlega Spółdzielni Pra 
cy „Higiena", uruchomiona w 1950 r. ku 
ogólnemu zadowoleniu mieszkańców mia­
sta Bydgoszczy, już krótko po jej uru­
chomieniu straciła część swej klienteli z 
powodu nienależytego wywiązywania się 
z swoich czynności tak, że stała się pla­
cówką nierentowną. Główną przyczyną 
tego było brak drugiego kotła do prania 
bielizny, co powodowało, że w jednym 
kctle gotowano bieliznę jak 1 też brudne 
kombinezony, w konsekwencji czego pow 
stały różne zażalenia odnośnie zabrudza­
nia bielizny oliwą, która osadzała się 
na ścianach kotła i następnie z powodu 
nieodpowiedniego wyczyszczania go 
tłuszcz wsiąkał w bieliznę. W ostatnim 
czasie sytuacja uległa zmianie 1 spóldzlel 
nia wywiązuje się należycie z nałożo­
nych obowiązków". (608) ,

Warszawy Wschodniej oraz o godz. 
2.30 w dniach 23 i 27 bm. pociąg w 
kierunku Słupska.

W dniach od 23 bm. do 3 lutego 
1952 r. kursować będzie pociąg po­
śpieszny, w relacji Gdynia — Zako­
pane i Zakopane — Gdynia. Odjazd 
z Bydgoszczy do Zakopanego — 
godz. 18.38, natomiast przyjazd z Za­
kopanego do Bydgoszczy — godz. 1.46.

Przypominamy także, że w dniach 
przedświątecznych (22 i 
będą kursowały pociągi 
godz. 21.18 i 23.30 oraz 
o godz. 20.56. (bo)

24 bm.) nie 
do Nakla 
Laskowic

n
O

o-Związiku Radzieckiego, którego to 
sięgnięcia winny zdopingować naszą 
radiofonię do jeszcze lepszych wyni 
ków. Bowiem nasze dotychczasowe 
osiągnięcia w tej dziedzinie są bardzo 
nikłe.
W radiowęzłach tych będą krzepły no 
we kadry fachowców, będące źró­
dłem z którego będziemy czerpali 
nowych ludzi, świadomych, czekają­
cych ich celów i zadań.

Dziś w piątek, o godz. 18 odbędzie 
się 10 Sesja MRN w Ratuszu, sali po­
siedzeń MRN.

Na porządku obrad m. in. sprawoz 
danie ze stanu bezpieczeństwa prze- 
clw-pożarowego, sprawozdanie z dzia­
łalności bibliotek, podział 
dzielnice 1 inne sprawy.

Rady Zakładowe oraz 
stwo miasta proszono są 
udziału w obradach.

miasta na

społeczeń- 
o wzięcie

ników. Nową formą szkolenia zawo­
dowego są kursy korespondencyjne 
dla stolarzy, murarzy oraz cieśli, któ 
re znalazły szereg chętnych do nauki 
robotników budowlanych.

Obecnie ze szkolenia drogą kores­
pondencyjną korzysta 40 osób. Od 
stycznia 1952 na kursach korespon­
dencyjnych szkolić się będzie w tych 
zawodach 510 robotników budowla­
nych Zjednoczenia. (Ma).

Jakie filmy ujrzymy 
na ekranach w styczniu 1952 r

(a) Na ekrn-nchl 
kin bydgoskich 
ukażc się .< stycz­
niu 1952 r. kilka , 
nowych filmów fa 
bu la mych.

Z produkcji poi-. 
skiej ujrzymy no­
wy film pt. „Gro­
mada" reż. K. Su- 

proces dojrze- 
alki klasowej — po­

litycznej i społecznej świadomości 
gromady wiejskiej.

Produkcję radziecką reprezentować 
będzie film ..Radosne spotkanie", 
zrealizowany przez gruzińskich akto­
rów i filmowców. Treścią filmu, kló 
rego akcja toczy się na tle wspaniale 
go krajobrazu gruzińskiego, jest 
współzawodnictwo dwóch sąsiadują­
cych ze sobą kołchozów o lepsze zbio 
ry herbaty.

Interesującą pozycją będzie film 
„Alarm" produkcji bułgarskiej, osnu 
ty na tle przełomowych dla dziejów 
narodu bułgarskiego lat ostatniej woj 
ny.

morskiego, ukazujący □ 
wania w ogniu walki ki;

KINA
Pomorzanin: Na odsiecz 

Carycyna (15.30, 17.45 i 20)
Polonia: Skandal w Clo 

•hemerle. (15.45, 17.45 i 20)
Orzeł: W dni pokoju 

5.45, 17.45 1 20).
Wolność: Statek-pułap- 

a (15.15, 17.45, 20.00).
Gryf: Przygody Nesred- 

Ina (15.30, 17.45 I 20).
Bałtyk: Raczek się spóż 

la. (15.30, 17.30 I 19.30). 
lir: Wielkie nadzieje (19)
Rozmaitości: Mail oby- 
atele. Artysta Piedotow 
o godzinę od 16 do

FOTOPLASTIKON 
Benares w Indiach 

9—21).

CO?
KiCDY?
DYŻUR APTEK 

Nr 13, Aleje 1 Maja 
(teł 23-14), Nr 102. Nowo­
dworska 22 (teł 23-32), 
Nr 
(teł

22 (teł
12, Grunwaldzka 

34-31)

WYSTAWY
Muzeum im. L. Wyczoi 

kowskiego: 
Pomorza"
Piotra Wiszniewskiego — 
(od godz. 12 do 19).

..Krajobraz 
fotografice

19).

(g.
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€o przyniesie
Bydgoszczy na odcinku
Luhury i oświaty
rok 1952?

Ilość przedszkoli w chwili obecnej wy­
nosi 15, nie wliczając w to 9 przedszkoli 
prowadzonych przez zakłady pracy i in­
stytucje społeczne. W roku 1952 powsta­
ną 2 nowe przedszkola, przy ul. Choło­
niewskiego i ul. Pomorskiej. Ogólna licz­
ba miejsce wzrośnie o 100 zaś ilość miejsc 
w przedszkolach publicznych i przy zakła 
dach pracy będzie podwyższona z 1.900 
do 2.100.

W przyszłym roku ogólna liczba ucz­
niów wzrośnie o 2,5 proc, w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Akcją dożywiania ob 
jętych będzie 5.400 dzieci szkolnych.

Liczba bibliotek w roku 1952 wzrośnie 
z 43 do 50, a ilość posiadanych tomów 
powiększy się o 14.4 proc. Liczba stałych 
punktów bibliotecznych wzrośnie o 28 
proc., a liczba tomów 5.200. Ilość świet­
lic wzrośnie o 7, a liczba korzystających 
z nich powiększy się prawie czterokrot­
nie.

W 1952 roku będzie czynnych 14 punk­
tów kolonijnych dla 2.200 dzieci. To jest 
o dwa punkty więcej. Ilość dzieci korzy­
stających z półkolonii wzrośnie o 11,7 
proc.

i\lu /lepsi
są kierowcy PKS

Kierowcy PKS w Bydgoszczy 
prowadzą racjonalną gospodarkę ma 
teriałami pędnymi, wykazując się 
stale zaoszczędzoną benzyną. W III 
kwartale zaoszczędzili oni przeszło 
90.000 1 paliwa oraz w wielu wypad­
kach przejechali swoimi maszynami 
ponad 100 000 km bez remontu głów 

-nego.
Najlepszymi wynikami wykazał się 

dotychczas Józef Napierała oraz Jó­
zef Leszcz, z których pierwszy za- 
osczędził w bież, roku około 3 tys. 
litrów benzyny, a drugi zmniejszył 
normę jej zużycia o 15 proc. (ż).

Nowe wystawy
w Pomorskim Domu Sztuki

Sale wystawowe Centralnego Biura 
Wystaw Artystycznych w Byd­
goszczy — po zamknięciu pokazu ar 
chitektury wnętrz i sztuki dekoracyj 
nej — zajęła obecnie wystawa prac 
plastyków bydgoskich. Ekspozycja 
ta. obejmując malarstwo, grafikę i 
rzeźbę artystów-plastyków pracują­
cych w stolicv Pomorza uzupełniona 
bedzie w najbliższych dniach wysta­
wą pośmiertną prac Koźmy Czurvly, 
przedwcześnie zmarłego, jednego z 
najwybitniejszych przedstawicieli 
młodej plastyki toruńskiej.

Salon wystawowy otwarty jest co­
dziennie. z wyjątkiem dni po«w ą- 
teeznveh — w godzinach od 10 — 13 
i od 14 — 18. Wstęp bezpłatny.

Z filmów produkcji NRD ujrzymy 
film ..Defy" pt. „Futro Pana Kruge­
ra". Film ten oparty jest na sztuce 
Gerharda Ilaupimanna pod tym sa­
mym tytułem, będącej ostrą sal'rą 
na stosunki społeczne panujące w 
Niemczech za rządów Wilhelma.

Z filmów francuskich ujrzymy we 
solą komedię pt. „Jednodniowi milio 
nerzy".

rwtdtnika te/T&dvca]

ORGANIZACJI BYDGOSKICH

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

RADIOn
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„Konkurenci" Tokajewa
w Teatrach Ziemi Pomorskiej

W Państwowych Teatrach Ziemi Po morskiej nowe kierownićtwo artystyczne 
sceny bydgoskiej nakreśliło przed sobą ambitne plany.

JERZY WALDEN
— Chcerny, mówi do nas kier, artyst. 

Jerzy Walden, by repertuar spełniał 
wszystkie postulaty wymagane dziś od 
teatru, a jednocześnie był postawiony na 
najwyższym poziomie artystycznym i ide 
ologicznym. Chcerny również widzowi 1 
temu z fabryki 1 temu z nad biurka do­
starczyć kulturalnej rozrywki. I dlatego 
zdecydowaliśmy się pokazać po raz pierw 
szy na scenie polskiej „Konkurentów" 
Tokajewa.

— Cóż to za sztuka!
— „Konkurenci" są właściwie lekką ko 

medią z muzyką i tańcami .przepojoną 
dużym liryzmem i humorem. Nic dziw­
nego, iż przekład wyszedł spod tak cię­
tych piór satyrycznych, jakimi dysponu­
ją Janusz Minkiewicz 1 Józef Bratkow­
ski. Akcję, rozgrywającą się współcze­
śnie (r. 1948) umiejscowił autor na tle 
malowniczego Kaukazu.

— Słowem widowisko z rozmachem 1 
szerokim oddechem!

— Istotnie. W „Konkurentach" blerze 
udział kilkudziesięcioosobowy zespół.

Przy tej okazji chciałbym z satysfakcją 
podkreślić głęboki przełom, jaki doko­
nał się w zespole artystycznym. Otóż na 
wet role drugoplanowe, zazwyczaj obsa­
dzane statystami, będą w „Konkuren­
tach" odtwarzane przez aktorów, niejed­
nokrotnie już widzianych w czołowych 
rolach. Zastąpienie statystów aktorami — 
to spektakl bez martwych punktów, to 
wreszcie odpowiedź dzisiejszego aktora 
na niesławny ongiś problem „gwiazdor­
stwa" w teatrze,

— Te elementy wpłyną niewątpliwie na 
pozioht widowiska!

— Oczywiście. „Konkurenci", przy goto 
wani specjalnie na okres świąteczny, dzlę 
ki swym walorom rozrywkowym, nie po 
zbawionym właściwego wydźwięku spo­
łecznego, są widowiskiem, które zainte­
resuje wszystkich. Sądzę jednak ,iż jako 
reżyser powiedziałem aż nadto. Niechaj 
więc na temat prapremiery wypowiedzą 
się moi najbliżsi współpracownicy 
i współtwórcy „Konkurentów".

Muzyka w „Konku 
rentach" stanowi 
ważny czynnik, mó­
wi nam Grzegorz 
Kardaś. Starałem się 
więc w swych kom­
pozycjach, zespolo­
nych ściśle z akcją, 
wiernie odtworzyć
jej ducha i klimat, 
opierając się na bo-

Grzegorz gatych motywach
Kardaś ludowych melodii na

rodów kaukaskich. Poza tym do ilustra­
cji muzycznej „Konkurentów" włączono
jeden oryginalny utwór popularnego na 
całym świecie kompozytora Chaczaturia­
na. Zresztą muzyki trzeba wpierw posłu­
chać. A dopiero wówczas publiczność
wyda o niej swój sąd....

(Z tego, co usłyszeliśmy na generalnej 
próbie, jesteśmy o „wyrok" spokojni).

Liga koszykowa na półmetka
kolejarz Warszawa rewelacja na łćniszci

*
— Dekoracje i ko­

stiumy, oświadcza 
nam projektodawca 
Antoni Muszyński, 
będą wiernym odbi­
ciem folkloru kau­
kaskiego. Oczywiście 
tylko tam, gdzie wy 
maga tego akcja. A 
ta przez cały czas 
toczy się na wolnym 
powietrzu (6 odsłon)*

Rozegrane w ub. środę w Warszawie 
ostatnie spotkanie pierwszej rundy roz­
grywek o mistrzostwo Ligi koszykowej 
między Kolejarzem Warszawa a CWKS 
zakończyło się zdecydowanym zwycię­
stwem drużyny Kolejarza 75:58 (42:30).

Dobre przygotowanie kondycyjne poz­
woliło koszykarzom Kolejarza na narzu­
cenie bardzo szybkiego tempa, którego 
nie wytrzymał CWKS. Kolejarze prze­
wyższali również' swego przeciwnika pod 
względem techniki i taktyki .górowali 
również wyraźnie w celności strzałów. 
Z drużyny Kolejarza, która w tym me­
czu zągrała bez słabych punktów wyróż­
nić należy: Siwka — zdobywcę 17 punk­
tów oraz Złotkiewicza — 16 pkt. i praco­
witego Wawrę — 19 pkt.

Ostatnie rozgrywki w Lidze koszyko­
wej wykazały spadek formy drużyny 
leadera krakowskiej Gwardii, CWKS, 
AZS Warszawa i poznańskiego Koleja­
rza. Wyraźnie natomiast zaznaczyła się 
poprawa u Kolejarza warszawskiego, 
który po szeregu porażek zanotował na 
swym koncie cztery kolejne zwycięstwa. 
Dobrą formę wykazała łódzka Spójnia, 
wysuwając się na drugą pozycję w ta­
beli i potwierdzając, że miejsce to słusz­
nie jej się należy. Ogniwo Kraków dyspo 
nujące dwoma równorzędnymi piątkami 
zajmuje trzecie miejsce w tabeli. Ostat­
nie zwycięstwo Kolejarza warszawskiego 
spowodowało przesunięcie się tej druży­
ny z dziewiątego na siódme miejsce.

A oto tabela Ligi koszykowej po pierw 
szej rundzie rozgrywek:

Mistrzostwa szermiercze 
Eolski - rozpoczęte

W wielkiej sali ORZZ we Wrocławiu 
rozpoczęły się szermiercze mistrzostwa 
Polski w konkurencji indywidualnej ko­
biet i mężczyzn. Zawody nad którymi 
objęły protektorat załogi wrocławskich 
fabryk metalowych zgromadziły rekor­
dową liczbę 150 zawodników. Startują 
najlepsi szermierze Polski.

Otwarcia zawodów dokonał Przewodni­
czący Sekcji Szermierki GKKF płk. Fiń­
ski. Flagę na maszt wciągnął zasłużony 
mistrz sportu mjr Fokt.

Godnym podkreślenia jest fakt, że 80 
proc, uczestników turnieju stanowi mło­
dzież. Należy nadmienić, że w 1946 r. 
startowało na mistrzostwach jedynie 11 
zawodników, a w roku ubiegłym około 
70.

W pierwszym dniu, w walkach na bag 
nety, które rozgrywane są na sześciu 
planszach jednocześnie dominują zawod­
nicy OWKS i Gwardii. Dobrze przygoto­
wani są również reprezentacl AZS.

A Muszyński Dlatego też po raz 
pierwszy wykorzystamy w pełni nową 
zdobycz techniczną — „horyzont", który 
umożliwi nam operowanie barwnym pej­
zażem. I jeszcze jedno: w „Konkuren­
tach" na podkreślenie zasługuje olbrzy­
mi wkład personelu technicznego. Bez 
niego trudno byłoby sobie wyobrazić 
błyskawiczne zmiany dekoracji.

*
„Konkurenci", nie 

zapominajmy, to tak­
że poezja. Poezja 
najlepszego gatunku, 
objaśnia nas poeta, 
Alfred Kowalkowski, 
kierownik literacki 
PTlłP. Napisanie tek­
stów piosenek do o- 
ryglnalnej muzyki 
sprawiło mi wielką
satysfakcję. Pieśń A Kowalkowski 
obok melodii jest bowiem w „Konkuren­
tach** ważnym czynnikiem. Rozszerza 
akcję, wytwarza nastrój, jest po prostu 
nieodzowna.

♦
Cóż nam od strony widowni wypada 

powiedzieć na zakończenie.
Ze prapremiera „Konkurentów" w Te­

atrach Ziemi Pomorskiej zapowiada się 
— bezkonkurencyjnie:

(R)

1. Gwardia Kraków
2. Spójnia Łódź
3. Ogniwo Kraków
4. CWKS Warszawa
5. AZS Warszawa
6. Stal Poznań
7. Kolejarz Warszawa
8. Kolejarz Ostrów
9. Kolejarz Poznań

10. Włókniarz Łódź
11. Spójnia Gdańsk

gier pkt. st. kosz.
9 8 461:343
9 7
7 5

10 5
9 5
9 4

10 4
8 3
9 3
8 2
8 2

441:377
302:289
481:480
379:384
364:406
458:513
348:351
334:397
331:333
312:326

ZE SPORTU RADZIECKIEGO
W Moskwie zakończyły się doroczne 

zawody łyżwiarskie o nagrodę znanego 
łyżwiarza rosyjskiego, dwukrotnego mi- 
stiza świata Mikołaja Strunnikowa. Za­
wody te organizowane od roku 1911 gro­
madzą rok rocznie czołowych łyżwiarzy 
radzieckich.

Pierwsze miejsce w ogólnej punktacji 
wieloboju zdobył, podobnie jak w roku 

, ubiegłym, wielokrotny mistrz ZSRR Pro- 
I szin. Uzyskał on następujące wyniki: 
i 500 m — 45,6, 1.600 m — 2:27,8 min., 3000 
I m — 5:11,0 min. i 5000 m — 8:47,5 min.

*
Ponad 100 spotkań rozegrano w ramach 

mistrzostw Moskwy w piłce wodnej. Ty- 
i tul mistrzowski zdobył zespół Torpedo 
zwyciężając m. In. mistrza ZSRR druży­
nę WWS.

Dnia B grudnia 1951 r. o godzinie 18.15 
zmarła po ciężkich cierpieniach opatrzona 
Olejami św., przeżywszy lat 40, moja naj­
ukochańsza żona, nasza droga i nigdy nie­
zapomniana mateczka, siostra, córka, sy­
nowa 1 ciocia śp.

Wanda Wojciechowska

W dniu 18 grudnia 1951 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. mój drogi mąż', ojciec, teść 
i dziadek śp.

Wśnceniy Romet 
przeżywszy lat 75. Pogrzeb odbędzie się dnia 
21 bm. z kaplicy cmentarza Nowofarńego o go­
dzinie 15.15, o czym zawiadamiają w smutku 
pogrążeni ZONA 1 RODZINA
Bydgoszcz, ul. Nowodworska 13. (8561g

z domu kowalewska.
zamieszkała w Inowrocławiu, ul. Solan­
kowa 10.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastą­
pi z domu Wojciechowskich w Radojewi- 
cach w sobotę dnia 22 bm. o godz. 8 rano 
do kościoła w Chlewiskach, a o godz. 10 
rano odbędzie się msza św., po której na­
stąpi złożenie zwłok do grobu rodzinnego. 
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku 
ogrążenl

8406) MĄZ z DZIEĆMI i RODZINA

RADIO Czytaj IKP
SOBOTA, ♦ 

22 GRUDNIA 1951 R. 
6.50 Rumuńska muzyka 

ludowa, 7.20 Muzyka roz­
rywkowa, 7.55 Wiadomo­
ści poranne, 8.00 Kurs ję­
zyka rosyjskiego dla po­
czątkujących, 12.15 Muzy­
ka, 13.30 Złote pióro — 
słuch. K. Różeckiej, 13.55 
Uczymy się śpiewać, 14.15 
Pleśni w wykonaniu ze­
społu Pieśni 1 Tańca Ar­
mii Radzieckiej,, 14.40 Mu 
zyka dla wszystkich, 15.30 
Złoty Gdańsk — audycja 
dla świetlic dziecięcych, 
16.00 Wszechnica Radiowa 
17.00 Wiadomości popołud­
niowe, 17.45 Kurs języka 
rosyjskiego dla zaawanso­
wanych, 18.00 Na muzycz­
nej fali, 18.30 Wszechnica 
Radiowa, 19.30 Muzyka 1 
aktualności. 20.00 przy so­
bocie po robocie, 21.00 
Dziennik wieczorny, 21.60 
Grieg — wariacje na te­
mat staronorweskiej ro- 
manzy, 22.20 Koncert or­
kiestry i chóru PR, 23.00 
Muzyka taneczna.

Piec oraz ławkę stolarską z narzędziami 
zakupi POMORSKA SPÓŁDZIELNIA BRANŻY 
DRZEWNEJ Bydgoszcz, Pomorska 36, tel. 30-42. 

(8563k)

|| SPRZEDAŻ ||

LALKĘ dużą sprzedam. 
Bydgoszcz, ul. Chmurna 
14a m. 1 (Czyżkówko)(8518g
RADIO „Blaupunkt" — 
sprzedam 3 zakresowej od 
godz. 17). Łokietka 22-4a.
WÓZKI koszykowe głębo­
kie model czeski, space­
rowe lalkowe poleca Wy­
twórnia Wózków — Byd­
goszcz, Kościuszki 7.

(8552g

ROWER chłopięcy 24 — 
sprzedam. Grunwaldzka 65 
skład. (8564g

POKOJU POSZUKUJĄ|
POKOJU poszukuje urzęd 
niczka samotna. — Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. - 

(8550

ZAMIANY ||

SETKĘ NSU na starter — 
zamienię na dywan lub ra 
dio. Oferty IKP Byd­
goszcz „8555". (8555g

PLANDEKĘ nieprzema­
kalną 5X4,5 m sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (8559g

RADIO „Sterna" sprze­
dam. Górski, Bydgoszcz — 

[ Jastrzębia 22-2. (8557g

RADIO „Telefunken" — 5 
lampowe 220 V sprzedam, 
podolska 1-2, oglądać od 
godz. 16. (8553g
MASZYNKĘ do podnosze­
nia oczek sprzedam. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 85-5.

(8547g
AUTKO na łożyskach 1 
sportówkę — stan dobry, 
sprzedam. Śniadeckich 13 
m. 5. (8546
KAPELUSZE DAMSKIE 
rajnowsze fasony — ślub­
ne żałobne — przi-ób- 
ki poleca Szarkowska — 
Bvdgoszcz, ul. Jatki — 
kramy obok Mostowej — 
dawniej Jana Kazioi'cza.

(3560g
SILNIKI trójfazowe — 
0,8 KW, wiertarkę, wy­
łączniki termiczne sprze­
dam. Bydgoszcz, Kujaw­
ska 118-1 (od g. 16). (8506g

|| ZGUBY ||

ZGUBIONO rękawiczkę 
skórzaną prawą. Zwrócić 
Wieczorek, Bydgoszcz — 
Polna 1. (8562 g

ZGUBIONO legitymacje 
szkolne nr 143 i 51 Styp- 
czyński 1 Krystoflak.

(8541g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr 28644 na naz­
wisko Ryszard Kamiński, 
wydaną w Nakle n. No­
tecią. (8548g
ZGUBIONO książeczkę — 
wojskową 0410787 WKR — 
Białogard, kartę meldun­
kową P-XI-2972 wydaną — 
Karlino, zaświadczenie — 
tożsamości 199-48 wydaną 
MRN — Karlino oraz pra­
wo jazdy Jan Gajdus. — 
Znalazcę proszę o zwrot. 

(8640g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową F-VIII 23481 na 
nazwisko Czesława Dam- 
źa wydaną PGRN w Mro­
czy. (8542g

ZGUBIONO legitymacje 
szkolne — Kosiński, 
Jan MaciejCBRk. (nr 60

II KUP"° II
MASZYNĘ krawiecką Jub 
damską, stół do maszyny 
kupię. Oferty IKP Byd­
goszcz „8526“. (8526

|| POSADY WOLNE
STARSZA kobieta lubią­
ca dzieci potrzebna do 
pracy domowej zaraz. — 
Pensja 300 zł. Al. 1 Maja 
65 — sklep fotogr. (8558g

DZIEWCZYNKA do dziec 
ka dwuletniego potrzebna

MISTRZ ślusarski poszu­
kuje pracy mieszkaniem 
rodzinnym, miejscowość 
obojętna. Oferty IKP To­
ruń ..100". (54

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 59 
m. 5. (8543g

POTRZEBNA uczciwa do 
prowadzenia małego go­
spodarstwa domowego. — 
Sżkoła podstawowa Pła- 
win — Jaksice. (8405

|| PilACY POSZUKUJĄ ||

POSZUKUJĘ pracy biuro 
wej (mała matura). Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(8551

Po pewnym czasie pożegnał się 
Koszałka. Spieszno mu było na ze­
branie Rady Zakładowej. Wkrótce 
po nim uniosła się z krzesła Bar­
bara.

— Sądzę — powiedziała — że za 
parę dni wrócisz do domu!

Długo i serdecznie ściskał Furdy- 
ga rękę Stefana.

— Wracaj Stefku, wracaj! I głowa

do góry! Zobaczysz, źe pokrzyżuje 
się plany tych huncwotów, którzy 
by chcieli nam szkodzić!

Nagle inżynier spojrzał w kierun­
ku drzwi.

— O, jest 1 Stach! — zawołał. — 
Chodź, chodź!

W drzwiach stal Majchrzak. Zja­
wił się cicho, prawie bezszelestnie.

W palcach miętolił kapelusz, 
miał nieco speszoną i zakłopotaną. 
Sprawiła 
dział, że 
miarem 
gdy tak
zagrożono mu zwolnieniem ze stocz­
ki — Barbara poczęła go unikać. 
Widywali się bardzo rzadko.

to obecność Barbary, wie- 
Barbara nie darzy go nad- 
sympatil. od chwili zaś, 
zaniedbał się w pracy, że

Cala stocznia mówi o tym wy­
padku! — powiedział wolno. — Nie 
mogłem jednak wpaść do ciebie 
wcześniej, żeby dowiedzieć się o 
stan twojego zdrowia!

Zabrzmiało to trochę sztucznie 
i nieszczerze. "Zaczerwienione oczy 
Majchrzaka — który ku ubolewaniu 
Stefana nie gardził kieliszkiem — 
ciekawie lustrowały obecnych... <cdn)

KULTURALNY samotny 
w średnim wieku znaj­
dzie mieszkanie — opiekę. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„8549". (6649
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OGŁASZA JC1E SIĘ 

w IKP _____ 
iiiiiiiiiiiiimmn.... .
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